
' 

/ 

I 

I 
I 

.. ,r-- 1 ' r W oparciu o przykład ł pomoc„ .Związku Radzieckiego --
. t YL.;. f olska weszła w sposób Uwały na drogę budownictwa sotjalistycZnego 

!::·}X· .. J (8. B i er vt) 

łą9.ifujqcy ludzie przemysłu i rolnictwa A PROLE'l'ARIUSZE wszySTKICH KIUJóW 14czc1E SIT;ł 

·Onuję i.ut zadania Ili r~ku Sześciolatki 
Już .jako , mały chłopiec chciałem 

,t:<>stać tKaczem, pracować w tym 
.e,wodzłe, c<> i mój ojciec. Ale ro
(i!źice odWodzili mnie od tego za
miarµ, tłumacząc, że 
łl> ciężka praca i że 
jej nie podołam. Przy
szły lata okupacji, zo
atałem wywieziony na. 
roboty do faszystow
skich Niemiec. Kiedy 
po wYZWOleniu powró 
ciłem. z tułaczki do 
domu - OJCiec nie 

· sprzeciwiał się JUZ 
mQim zamiarom i za
brał mnie do fabryki. 
I od niego też. zaczą
łem się U<2YĆ zawodu 
tkackiego. Nieraz do
atawało mi się po
rządnie za nieuwagę, 
chwilami byłem nawet niezado-
· WOlQfly, że to właśnie ojciec jest 
moim nauczycielem, ale teraz je
atem mu za to wdzięczny, bo prze
cież dzięki jego wysiłkom stałem 
się dobrym tkaczem. Zacząłem wy
konywać swoje bazy, a potem je 
przekraczać. Z każdym dniem bliż-
5ze stawały się mi moje krosna, , 
hale fabryczne, moi współtowa
mysze pracy. Szczególną radość 
~wia mi współi2:awodniczenie z 
innymi o lepszą i wyźszą produk-

cję. Nieraz też zajmowałem 
pierw.srze miejsce, byłem nagra
dzany premiami. 

W bieżącym roku w dniu święta 
całej klasy robotniczej, 
1 Maja, również otrzy 
malem premię za do
bre wyniki we wspó'.t
zawodnictwie. PrzY
l'ZElkłem sobie wów
czas, że odwdzięczę 
się naszej władzy lu
dowej za jej troskę i 
O'Piekę, jaką otacza 
każdego robotnika. Od 
tej chwili starałem się 
pracować jeszcze le
piej, aniżeli P<>przed
n,io. Wreszcie otrzy
małem radosną wia
domość, iż przypada
jący na mnie plan 

roczny wykonałem w dniu 16 paź
dziernika. Dotrzymałem więc po
wziętego, w dniu święta 1 Maja 
przyrzeczenia. Cieszę się z mego 
sukcesu, bo zdaję sobie sprawę, 

iż swą wydajną pracą zasłużyłem 

na miano uczciwego i solidnie wy
pefniającego postawione przed 
nim obowiązki robotnika. 

EUGENIUSZ SMYCZEK 
tkacz z ZPB im. Kunlcklego 
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W 30 rocznicę powstania KP Belgii 

·Braterskie życzenia 
od Komitetu Centralnego PZPR 

WARSZAWA (PAP). - Z oka.z.ii 30 rocznicy powsta.nia K-0mt1ni
lf.3•~ej ParHi B,t\lgj!i, Komiiet Centra.lny PZPR wysłał do KC Komn
nistycmej Partii Belgii depeszę następującej treści: 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII BĘLGJI 

BRUKSELA 

z ok-azji ao rocznicy powstania Komunist~ej Pa1itii Belgii i!)me
•y:ła.my Wiarn, Drodzy Towaneytl!le, nrujserdeczniejsze pozdrowienia .i go
rące żymenie dalszych suikcesćtw w W-aszej trudnej, lecz zaSizciz.ytnej 
pracy i walce. ' 

Tak, j<ak wczoraj pols~ i belgijskie masy pnaourjące łąert.yła WSjpól
na walka pmeoiwko h'itlerowsk:im olrupantom, talk dziś ~ączy cie ·wspólna 
walka o po~wall!ie zbrodn:lczych P1'mów imperialistów anglo -
a.mecykiarńskic:h, pmeciwko remi1litaTyrziacji N;iemiec: Zachodnich :i odbu
dowie neohitlerow&lciego Wehnnachtu, &tanowiącego groźbą dla na-
a:zych krajów - w~ wialk'a o }Xlkój. , 

. Mobilrauj~c belg1jskie masy ludowe przeciwko wojnie i tal:reyrmio
_,, demasktll.l~C kł~maj;,wa podżega.czy . w:.;jen."'lycli i "!i.e:h pr~:wicowi>- -
~al~ycznycb i tiitowslcicll agentli!r, WasrLa pcwtia doł>rw służy apra
Wle !1'1epodległości i wolności narodu belgi(jslciego i wielktiej S!PI'awie 
ł<)kOJU. 

~ahartow.aina w itrzydziestoletnich bojaoh d Wiierna Sllitandm'owi 
rn~u - lenin:izmu Komunistycrz.na Pa:rtia Belgi;i swą llti.e:przejed
nan\ walką na czele k1asy robotn.iazej toouje ~odO'Wii belgijskiemu 
ck'~ę \u. l~szej I?r~ysrz,łości,. umaclliia(jąo &iły oborz:u pokoju, któremu 
prrz;ewodi!i, me2lWyciężOny IZw.iąizek R:aOOecki d WD.eil.!kli. Stialliin.. 

KOMI'.11ET CENTRAILNY PZPR. 

~~~--------------------------------------------------
I pełne wykonanie dostaw zboża 

W osbUl.i:eh dniach paździemiika wzrosło tempo dostaw ZOO.,OOwych 
Jeet to be2St1ornie rezulfJat iw::mori;onej alktYWllOŚci ~ partyj~ 

. n?'eh, svmęgowa~ej ],l!'M}y agiJflacyjnej. ofila.nlego wysił~u ~ robot
DlC'Je(O. '11ruba Jednak stwi~d'Zić, u mimo rmaomt·ie lepszych noiż na 
P~ paidiiernfka wyników, za mało jeszm;e zboża. napływa. do pun
ktow ~' ~ ~zystkie woje;wództwa i powd:aty w jednaJ.towym sto
pD!lu 'WYWlląa;llllą 111ę z dostaw, nie W8'Lędzie pla:n sknpu jest wYkonywa.
ny. W cl&lszym ciągu mamy Jeszcri;e znaczne ilości powliatów gdne od
stawy zbożo.we idą ospale, gdzie org~je partyjoo li raAly nli.rodowe 
WY.kamaJq, s~~bą ak~ość, llhie w konsekwencji nie wszyscy chłopi 
spełnilf 11w1>J ob~l\Rk wo~ee państwa. Jedną z pny~n tero st!llD:U 
rzeczy Jest bezspneemJ.e n1edonait.eczne :mnobilizow;i.nie aktywu sPO
łec"Blego 1 wara.tu skupu w pierwszych dniach miesiąca, 

Typowe w. •kich wypadkach rO'EUDlowan:ie: „Miesiąc nie 2ll>jąc -
szybko IM udiekniie" Prowadzi do demobilizacji, do samouspokojenia, 
do liberalnego traktowania fa.kotów niewypełniania wmennych ?.adań 
i w końcu -Odbija się oceywjś()Je u.1emnie na wykonaniu całości planu. 

Niesposób bowliem w ciągu ostatnich killku dni nad;r.obić w atmo
aferze nerwowości li szturmowego na.pięcia, za.ległoścl i>ra.wie całego 
miesiąca.. Pr.zede wszystkim dla.tego, że niemożliwe Jest w takich wa
l'WlkMJh rozwinięcie nerók.iej 1>l'a-0y uśwladamia,ią.cej, niesposób prze
prowadzić solidnie PNYgotowa..nych zebrań, wykorzystać w pełni całego 
anenału argumentów, z którYJnl przychlldzi:my do mas chłopskich. 
,,olsza" w pierwszych dekadach l gwałtowny wzrost dostaw w okresie 
końoowYm powoduje również trudności orga.llizalcyjne na punkta.cb od
.U.W li komplikuje w PG\Vażnej mierze pra.cę lłJaraltu skupu, stwairzadąc 
ki dodatkowe trudności dla chłopów. 

' Dl1'~ też musimy z całą b~Iędnością walczyć o zreatiwwanłe 
e:Mllldy: „WYko:nywać systematy-0.Zlli:e dzienne plany skupu w każdej 
pomadZie, imln!ie li t>OWliecle". 

W eelu przy~iesze.nia dcmaw 7ibW.S. należy szemej niż dotychcms 
organizować zbiorowe, manifestacyjne odstawy, które IPJ"ŁYCzyniają się 
llo zdGpingiowania. ocil\pJąeych się chłopów, staiwiadą.c ich pod mora1-
DY.JDl naeisklem oaleJ nomady. Musimy wyika.2ać - w naszej agitacji, że 
każdy diłop jest głęboko zamteresowany w wykoJlill!lliu planu skupu 
przez swoją gromadę, gmbtę i p!JWiia.t. Wyk1Jllaniie pla:nu dostaw w 90 
Pl'OC. powoduje zwolnienie od miarek ·i OdsYaJów, co sta-nowi zna4)7;Jlą 
ułrę dla. dlło.pa. Chłop powinien więc nie tylko sam odstawić zboże, 
ale WJ)łynął na sąsiadów, żeby jak najmybcdej wywiąza.li się 7-e swych 
ebowi~ów wobec państwa. K.a,żdy bowiem oporny kułaik, kai,dy oeią
l'ldący się w dostawach chłop poa;baiwii.a całą gr-Oma.dę, cały powiat · 
wne~ ulJi w postaci całkowitego zw.olnienia od mia.rek i odsypów. 

lłównomiemość i systematybzność do.staw do~ą oczywiście nie 
łyMto skupu zbma, czy zienllliaków pmemysłowYch. Tuka równomier
nmć musi być 11J3;ChOWana również W ddedzinie odsta.w tuCl.n!lków i ZO• 

bow:iązań fJn3msowYCb. 
Musimy sobie zdać sprawę, że wieś ma. powame llJB.Jerłości w po

datku gruntowym, SFOR i spłacie rait P&i:Yczki NllWOdoweJ. W listopa
chie wymagany jest więc ze strony naszego aktywu partyjnego, rad na
rooowych i orgianimoji społecznych p~żny wYSiłek: ()[t'g'llillmwyj&y 
i propaga.ndoWY, żeby doprowadzić do ca.łlu~witego uregulowania przez 
wieś jej zobowiązań fina-nsowych wobec państwa. Chodzi o to. żeby uwa
ga. naS"rego ~tu PlirlY'Jnego i państwowego skupiła się nie tylko na 
jednym WYłącznie zagadnieniu: skupie zbll'ia, dosta.wie ziemniaków 
przemysłow,-ch czy zobowią'Z8Jllia.ch finansowych. Tr.r.eba z oołl\ energii\ 
1 konsekwencją kontynuować wa.lkę o całkowite WYkonanie :orz.ez wieś 
~eh zobowiazań wobec ua'5twa luuow~o. .J . 
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Wzmóc walkę przeciwko podżegaczom wojennym 
- zapewnić· ludzkości trwały pokój 

# 

Przemówienie prof. Joliot-Curie w czasie obrad Swiatowej Rady w Wiedniu 
WIEDE~ (PAP). - Jak jut donosiliśmy, w Wiiedniu otwart& 

została w dniu 1 list-0pada sesja S"'iatowej Rady Po~oju. W pierw
szym dniu obrad zabrał głos przewodn~ezący s,vna.towej Rady -
prof. Jollot - Ourle. -, 

Światowa Rada Pokoju - stwier_ 
dził prof. Joliot-Curie - została u
tworzona niespełna rok temu na 
warszawskim Kongresie Obrońców 
Pokoju. W tym krótkim stosunkowo 
okresie ruch obrońców pokoju o
siągnął wielkie sukcesy. Powinniś

my obecnie omówić doświadczenia, 
jakie zdobyliśmy w toku walki o 
u~rzymanie pokoju. Powinniśmy po_ 
informować wszystkich ludZi dobrej 
woli o znaczen~u naszego ruchu. 

Ruch obrońców pokoju stał się 

tak potężny, że zmusza siły wojny 
do odwrotu. Ruch ten odzwierciedla 
szlachetne dążenia i nadzieje ca
łej postępowej ludzkości. 

Powinniśmy - podkreślił mówca 

- kierować się trzema najważniej
szymi zasadami: 

1) Pokojowe współistnienie roz
maitych ustrojów jest• całkowicie 
możliwe. 

2) Wszystkie rozbieżności mogą i 
powinny być uregulowane drogą 
rnkowań pokojowych. 

3) Żaden naród nie powinien in
gerować w sprawy wewnętrzne in
nego na·rodu. 

Wszystkie nasze uchwały powin
ny opierać się na tych zasadach. 
Powinniśmy demaskować podże

gaczy wojennych oraz ich taktykę 
ingerencji w sprawy wewnętrzne 
innych krajów. Ingerowanie w spra_ 
wy wewnętrzne innych krajów cha
rakteryzuje„ zwłaszcza politykę Sta
nów Zjednoczonych. Stany Zjedno
czone ingerują w życie różnych 
krajów świata pod pretekstem tzw. 

150 statków unieruchomionych 

18 dni trwa • • 
]UZ strajk 

dokerów nowojorskich 

„pomocy". Je-Onak.że narody Iranu gromnym powodzeniem rozwija się 
i Egiptu znalazły środki przes2'Jlro- kampania- na rzecz zawarcia Paktu 
dzenia takiej ingerencji. Po'koju między pięcioma wielkimi 

Narody nie chcą wojny - stwier- mocarstwami. Wskazuje to w jaki 
dził prof. Joliot-Curie - i dlatego sposób może być uratowany pokój. 
darzą coraz większym szacunkiem Powinniśmy 2J\valczać stanowczo 
ruch obrońców pokoju. Powinniśmy kłamliwą propagandę o „nieuchron. 
rozszerzać nasz ruch i narzucać po- ności wojny", albowiem pokój mo„ 
kój podiegaczom wojennym wbrew że być zachowany. Jedną z dróg za-
ich pragnieniom. Wiecie, z jak o- 1 (Dalszy ciąg na. str, 2) 

Odbudowa Stalinqradu dobiega końca · ~ 

W Staliugradz ie. htól'ego odb~do1m jei.t 11a u Jwfic;eniu. t<'rc praca. 
e: ~dw,ius 'nrtment Ddb~mt'Y J"dnegu z buluarów «t;alingmd::!.ich. 

fot. CAF. 

NOWY JORK (PAP). - Dokerzy zostałPb,; w znacznej części że~luga l 
nowoiot'sćy s1rajkują jllż ·t8' dni'. Je~t ' r:z,-!::, „~.żaa i. da~ekoµt<irska na 
to najdłuższy strajk w historii portu wschodzie Stanow Z1ednoczonych. 

_;,_ ________ ~--------------~~----------------------------------_.:; ________________________ _ 
nowojorskiego. 

Nie udały się próby „pośrednie- Na cześć 34 rocznicy Wielkiej 
' 

Rewolucji 
twa" podjęte przez; władze. Prasa 
kapitalistyczna, prowadząc nadal 
gwałtowną nagonkę przeciwko straj
kującym, grozi im wprowadzeniem 
stanu nadzwyczajnego na terenie 

2.000 włókniarzy na Wartach Pokoi.u 
.portu. 

Nowa Tka.Juta. ZPB im. Dzierżyń- I ciągnda na cześć 34 Rooznicy Re
skiego jest pięlrnie udekor<>wana. wolucji Październikowej Warty Po

mienną i wydajną pracą zaufanie 
majstra tow. Stefana Marcinkow
skiego i całego zespołu. Kiedy wy
bierano mężów zaufania, jej - cho~ 
jest najmłodszą w zespole - po
wierzono tę funkcję. Zelga dobrze 
wywiązuje się ze swych obowiąz-· 

ków i ona to rzuciła hasło podjęcia 
WIClll"t Pokoju. 

Strajk dokerów nowojorskich unie
ruchomił dotychczas 150 statków. \Y/ 
razie wybuchu strajku pilotów i ofi
cerów Floty Handlowej przerwana 

* ... * 
Nad krosnami umieszczono wielki koju. 
portret Generalissimusa Stalina. 
Wszystkie warsztaty przybrane są 
czerwonymi proporczykami. Za.loga. 
tkalni, jako pierwsza w Łodzi za-

ZMP-ówka Jolanta Zełga. tkacz
ką jest dopiero od lat trzech. Szyb
ko jednak zdobyła sobie swą su-

Dzienne . plany skupu zhoż a wykonane z nadwyżką Nie upłynęło pół godziny a w 
Nowej Tkalni wszystkie partie maj
sterskie (jest ich jedenaście) stanę
ły na Wartach Pokoju. W ślad za 
zalogą tkalni podążają inne oddzia
ły - przędzalnia, wykończalnia. O
gółem w dniu wczorajszym w ZP.B 
im. Dzierżyńskiego zaciągnęło War
ty około 500 osób. 

Z powiatów, gmin i gromad na
pływają meldunki o zwiększonych 
dostawach zboża do punktów sku· 
pu. W dniu 31 października rb. po
wiat brzeziński, wykonał dzienny 
plan skupu zbo'.la w 151,6 
proc., łęczycki - 109,9, łowicki -
105,5, piotrkowski - 196,2, rawsko
mazowiecki - 198,6, sieradzki -
154,5. 
Chłopi gminy Wieruszów, w po

wiecie wieluńskim, do dnia 31 paź
dziernika zrealizowali roczny plan 
skupu zboża oraz kampanijny plan 
!Sprzedaży ziemniaków. 

PODATEK UREGULOWANY 
Chłopi z gminy Kamieńsk, w pow. 

piotrkowskim, wpłacili już wszystkie 

należności z tytułu podatku grunto
'wego 

PLAN SKUPU ZIEMNIAKOW 
WYKONANY W 104 PROCENTACH 

W powiecie łódzkim w wypełnia
niu zobowiązań wobec państwa na 
czoło wysunęła się gąiina Bełdów. 
Wykonano tam jesienny plan sprze
daży ziemniaków, uregulowano na• 
leźności podatkowe w 95,S proc. 
oraz zobowiązano się do dnia 
7 bm. zrealizować roczny plan skupu 
zboża. 

5 gromad tejże gminy, tj. Sanie, 
Kontrewers, Ludwików, Błoto i Beł-

dów, wykonało iuj; całkowicie plan 
sprzedaży zboża i ziemniaków. Wy
nikj te zawdżięczać należy ofiarnej 
pracy przewodniczącego Prezydium 
GRN - Stefana Andrzejewskiego i 
aktywisty .ZSCh .-- Marciniaka. 

' 
KARA POMOGŁA 

Opornemu kułakowi, Doroiyńskie
mu, z gminy Lubania1 w pow. raw
s~o-mazowieckim, uchylającemu się 
zdecydowanie od wypełnienia obo
wiązku wobec państwa, GRN wymie. 
rzyła karę pieniężną. Kara ta zła
mała opór kułaka, W ci;lgu trzech 
dni przywiózł on do punktu. skupu 
zboże i ziemniaki. 

. .,. . 
Warty Pokoju zaciągnięte zostały 

również i w wielu innych zakładach. 
W ZPB im. Marchlewskiego przy„ 
stąpiło do nich 176 osób. Między in„ 
nYmi IO prządek z przędzalni śred
nioprzędnej postanowiło przejść z 
obsługi 4 stron na 5, a 20 tkaczek 
zwiększy iI)rodukcję od 1 do 5 proc. 
oraz zmn:ie;jszy ilość braków o l 1Proc. 
W WZPB im. 1 l\ia,ja Warty Poko• 

(Dokońc,-zenie na str. 2) 

I 

Na · ~ześć Wielki ,ego Paździę.r"ik~ 
/ 

Ich trudem zostaną uruchomione budowle Planu 6-letniego Łodzi · województwa 

lNż. ADAM MIKOSZ 
- inspektor nadtoru 
robót budowlanycfi w 
Fabryce Cewek. Jflm:: 
z brygadarr.i muTarskimi 
zob· wiązał 1 się do dnia 
'1 listopada ttkofic:yć 
wszelkie roboty budo. 
wl4ne. 

ADAll-1 OLEJ'l\'IK -
pomocnik murarski na 
budowie Fabryilci Cewek. 
Dzięl.-i jt JO spraw11cj 
pracy murarze osiąga. 
il! wysokie wykonanie 
norm. Nie ma dla niego 
przeszkOd w doswrc::a. 
niu materiałów budo. 
wlan.ycTi. 

LEON MIKOŁAJCZYK 
jest gracownikiem na 
budou:je Piekarni Meclia. 
nicz:iej. Prz;ygotowuje 
zaprawę murarskq, wy. 
konujq.c tvzor ~wo swe 
%11dania. Zespól Mikołaj. 
czyka przekro.cza normę 
o 1'19 proc. 

STANISŁAW RU.SEK, 
ślusarz, pTacuje na. bu. 
duwie Kombinatu Piotr. 
kowskiego od chwili jej 
rozpoczęcia. W yr6inil się 
szczególną ofiamościc1 
pr::y pracach instalacyj. 
nY,ch, _,.--

I 

SWIATOSŁAW HP A. 
NOW - teclt11ik i koor. 
dynatoT Zarzqdu Budo. 
wlanego Nr 2 jest i11icja.. 
torem zastosowania kom. 
ba.jnu przy robowch be. 
toniarskicT1 na budowie 
KombiM.tU Piotrkow. 
1kiego. 

• 

EDWARD ROCA„ 
SZEWSKI - mistrz gru. 

, 11 :1 blaclwrslciej 111 Kom. 
birwcic Piotrkowskim zo. 
bowiqzal się wykonat 
[Yzeil terminem roboty 
przy zgrzeblarkach. Za. 
danie u~konol tv 100 
proc. 

I 

ł 
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W 12 rocznicę zjednoczenia 

.zachodnich obwodów Rząd NRD -postanowił utworzyć komisję 
z Ukraifłsk4 SRR dla opracowania projektu ordpacji wyborczej w całych Niemczech 

MOSKWA (PAP), - Masy pracu
fące Lwowa obchodziły w dniu 1 
l!atopada br. 12 roca.:nicę zjednocze
nia .zachodnich obwodów'Ukrainy z 
Ukrainą radziecką. 

' Oświadczenie premiera Grotewohla na posiedzeniu Izby ludowej 
BERLIN (PAP). - Na nadzwye74.fnym posiedzeniu Izby Ludo· 

weJ NRD premier O~ Grotewohl zlot)'I ośwd:adcrzenie, , w którym 
stwierdził m. In,: f 

Projekt Qpraoow.any PlV..eZ komisję 
zostanie prze<is~wiony ogólnonie
mieclclej na:radzie. 

Ogromne zmiany nastąpiły we 
Lwowie w ci'lgu ubiegłych lat. 
Lwów stał Bię wielkim ośrodkiem 
przemysłowym, ośrodkiem przodu
jącej, socjalistycznej nauki i kultu
ry. 

Izba Ludowa NRD rzw~ócUa się 
kilkakrotnie z apelem do Bundesta
gu (parlam€!llt w Boom) o odbycie o
gólnoniemieekiej narady w celu 
przeprowadzenia wolnych wyborów 
na,. terenie całych Niemiec i przy
Epi.eszenia mwarcia traktatu pokojo-

Wybór nowych członków wego q; Niemcami. Apel kby Ludo
wej cieszy s.ię pełnym poparciem 

Komitetu Narodowego całego ruu'OdlU niemieckiego. Jedna-

R d K I eh kowoż Adenauer i Schumacher 
a y onsu tatywnej in wsrze1kim.i sposobami sitaradą się nie 
PEKIN (PAP).-Jak donosi Agen- dopuścić do odbycia ogólnoniemiec

cja Nowych Chin, na końcowym po- kiej nan-ady. 
aiedzeniu trzeciej sesji Komitetu Na- Mówca pmedstaw:i.a następnie fer
rodowego Ludowej Politycznej Rad' ment, jalci s1ę r~ął w pa'l'ti.ach 
Konsultatywnej wybrano 18 nowych mieszcmńskich Niemiec Zachodnich 
członków n:t 20 wakujących miejsc. pod naciskiem mas, domagających 
Dwa wakujące miejsca przeznaczone s:ię pnz:yijęcia propozycji, iz.miemają-

' aą dla przedstawicieli Taiwanu. cych do zjednoczenia Niemiec i do 
• • • zawarcia traktatu pokojowego. 

Na zakończenie obrad trzeciej se- ~usiło to Adenauera i wysokich 
•ii wygłosił przemówienie przewod- / komisamy do manewrowania. 
niczący Mao Tse·tun11. Adenauer z,apowjedział, że trzy 

Artykuł przewodniczqcego KC PZPR-tow. B. Bieruta 
na łamach czasopisma 

„O trwały pokój, o demokrację ludową!" 

mocarstwa okup.acyijne wysuną na 
najbliższej sesji Zgromadrzenia Ge
neralnego OtN'Z winio.sek o utworrze
nie komisji, której zadaniem ma być 
11:badanie, czy „w całych Niemcq;ech 
można !PI'Zeprowadrz:ić wolne wybo-

Rzecrz oczywista - ośWliad<YLył 
mówca - że prop<J1Z.ycja l'Zby Ludo
wej w spraw.ie zwołania ogólnonie
mieckiej narady pozostaje w mocy, 
gdyż jest, szczególnie teraz, wyjąt
kowo aktualną. 

ry''. Adenauer !Zaznaczył PI'IZY tym, faSzySIOWSkl' zamach 
że komisja ta prowadzić bę&z.ie swe 
badania - w myśl planów anglo- na założyciela KP Argentyny 
saskich - przede wszystkim w NOWY JORK (PAP). - Z Buen~ 
~zystk;ie te posunięcia _ CZJa2lla- Aires donoszą, że w dniu 31 paź
czył mówca _ są ~wykłym mane- dziernika podczas wiecu w mieście 
wrem mającym na celu niedopusz- Parana,. bojówka:ze fa~z~.stowscy 
czenie do ogólnoniemieClkich wybo- dokonali przy udzial_e p_ohcJ1 ~a~a-

. chu na Rodolfo Ghiold1, załozyc1e-
ro~ tej sytuaoji obowiązkiem kaź- . la Komunistycznej Partil Argenty
dego patdoty niemieckiego jest wy- ny.~ ~andyda~a na prezydent_11; w 
t 'ć · · · k na ·b rdrmeJ· zbhzaiących się wYborach. Bo3ow-

s ą.pi . ~ynme ~ Ja· .J • a . karze strzelali do Ghioldiego z tylu. 
e°:erg1cu.rue ~r.zeciw~o roz~icnu, Nie- Kula przeszła przez płuco i utkwiła nue:,. przeci~ko. m~be.zpiecrz.ens~wu w jamie brzusznej. 
remihtairyttac3a N.ienuec Zachodnich. 
Rząd NiRD postanowił utwoczyć 

komisję dla ·o-pracowain·ia projektu 
ordym1oji wyborczej w celu us.tale
nia podstawowych rziasad wybo:rów 
do ogólinooiemieck:iego Zgromadze
nia Nairodowego, które by uchwali
ło konstyituoję zjednoczonych, po~o
jowych, demokraty~ych Niemiec. 

, Oświadczenie komisji 

Krwawe z:aiścia 
w Casablanca 

we znaczenie Rewolucji Patdzierni- l • łel kł I" ł, 
kowej, która zapoczątkowata nową' In e Ua IS OW 

P ARYZ (PAP). - Prasa paryska 
donosi, ie w Cas-ablanca ~Maroko) 
w związku z zainscenizowanymi 
przez francuską administrację ko
lonialną tzw. „wyborami" do Izb 
Handlowych - doszło do krwawych 
zajść. Policja strzelała do ludności, 
która protestowała przeciwko zor
ganizowanej przez prezydenta fran
cuskiego generała Guillaumo farsie 
wyborczej. 

erę w dziejach ludzkości, · d • ł k I' k' h PKOP 1 z1a aczy ato te 1c przy 
Czasopismo zamieszcza artykuły . 

wielu przywódców międzynarodowe- WARSZAW A (PAP). -: W dm.u 

! listopada I9::n r. cm- 2871 

Deszcze umożliwiają dokończenie siewów 
i ułatwiają orki zimowe 

WARSZAWA (PAP). - W pierw
szych dniach listopada br. nastą
piła długo oczekiwana zmiana po
gody. Prawie w całym kraju spad
ły deszcze. Według przewidywań 
Państwowego Instytutu Hydrolo
giczno - Meteorologicznego ten stan 
pogody utrzyma się również w cią
gu najbliższych dni, tzn„ że będzie 
pochmurno z przelotnymi opadami 
deszczowymi. 

Opady deszczowe poprawią nie
wątpliwie warunki dla wegetacji o
zimin i dla dalszych prac polowych. 
W z>viązku z tym Ministerstwo 
Rolnictwa wydało specjalny komu
nikat, w którym omawia możliwoś-

ci dalszych siewów i podkreśla wiel• 
ką wagę orek zimowych. 

Jak stwierdza komunikat deszcze 
umożliwiają dokończenie zasiewu w 
wielu rejonach kraju. 
Przeprowadzając obecnie siew 

pszenicy, należy wysiewać więcej 
ziarna, ni:!: normalnie. Stosowana o
becnie norma wysiewu powinna wy
nosić ok. 170 kg. na l ha. Siew w 
tym okresie . musi być wykonany 
W\Vłącznie siewnikami, przy czym 
- o ile tylko można - należy sto
sować siew krzyżowy, tzn. siać 
wzdłuż i w poprzek, wysiewając po 
85-90 kg .. ziarna na ha w każdym 
kierunku. 

IWi8'ś''"SP8łRi3"''SWói""Ob'Y;ate·1s'ki"""O'bOWiąZe'k'l 
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~ ! 
i.: wPow1ia~ widel1ukuński p

1
rzoduje ~ spłacie . p.odałku . 1. 

, sp acie !PO a grun owego na p1~szym m1eJscu w WOJe- : 
i wództwie łódzkim cznajduje się powiat wieluński, który uregulo- ~ 

wał w 83,3 proc. naleiności podaJtkowe, przypadające na czwarty 
~ kw j 

::.
i:: artał In'. =,,::'. 

Dalsze miejsca zajmują powiaty: 
ŁASK 74,5 proc. 

: ŁóDż 73,l „ : 
i RADOMSKO '11,1 „ ~ 
i ŁĘCZYCA 60,6 „ ~ 
i: SKlERNIEWICE 67,2 „ __ :.' 

PIOTRKÓW „ 64,5 „ 
i SI.IDRA'DZ 58,9 „ S 
~ ŁOWICZ 58,6 „ ~ I ~~'ir~~owrEcKA = . ~~,6 '.'. \ 
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OO. Bernardyni potępiają ibrodniczą dz.iałalność 

księży~ członków bandy „Inspektorat Zamojski„ 

BUKARESZT· (PAP). - W Buka
reszcie ukazał się kolejny 44 (156) 
numer czasopisma 110 trwały pokój, 
o demokrację ludową!" - organu 
Biura Informacyjnego partii komuni
stycznych i robotniczych. Numer ten 
poświęcony jest 34 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi· 
kowej. 

go ruchu komunistycznego i robotni· 29.X. br. ~v . lokalu ~olsk1ego Kom~
czego, poświęcone 34 rocznicy Wiel- tetu Obroncow Poko1u ?~_było. się 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- ;ozszerzon~ ~len~m ~om1si1 głow~21 
dziernikowej - mtelektuahstow 1 działaczy katohc-

Min. J. Suchy 
d MSZ WARSZAWA (PAP). - W trn'ią:z-

- ra cq ku z !Zakończonym niedawno proce-
Odżegnujemy się od takich czy

nów, od wszelkiej :pracy podziem
nej, potępia.my każdą dl2liiałalnoś6 
podziemia, a przede wszystkim tych, 
którzy będąc jeszcrze członkami na
srzego zakonu mimo ostnzeżeń i izo
bowlązań nie rz:erwali z akcją pod
ziemia, trwali i działali w niej dalej. 

W artykule wstępnym pt. „Zwią
.iek Radziecki - bastionem pokoju 
11a całym świecie", czasopismo pod
kreśla QYielko§ć oraz międzynarodo-

. k.ich przy PKOP. 
„O pokój, demokrację i socjalizm!" W zebraniu wzięło udział dwudzic-

- to tytuł artykułu przewodniczą· stu kilku księży i świeckich działa
cego KC PZPR - Bolesława Bieruta. czy. 

Przemówienie prof. Joliot-Curie 
Zebraniu przewodniczył dziekan 

Wydziału Teologii U. W., ks. prof. 
dr Jan Czuj, przewodniczący Komisji 
Głównej. ot 

WARSZAWA (PAP). - Min<i.ster sem bandy terrorystycznej tu.w. „In
pelnomocny Juliusz Suchy został spektoratu Zamojskiego", w którym 
mianowany radcą Ministerstwa na ławie oskaxżonych 'U!Siadł m. in. 
Spraw Zagranicznych do spraw or- wraz rz kLlkoma zakonnikami pro
ganizacji mię-<lzynarodowych oraz I wincjał Zakonu Bernardynów Bro
dyrektorem Polskiego Instytutu nisław Szepelak - grupa kilkuna
Spraw Międzynarodowych w War- stu zakomrikrn.v rz obecnym prowin".' 
szawle. cjałem Bernardynów o. Albertem 

~Dalszy ciąg ze str. 1) 

chowania pokoju jest redukcja 
&brojeń i ZRIPT!leman:ie wyścigu 
zbrojeń, z którego ciągnie zyski je
dynie niewielka garstka fabrykan
tów broni. Należy uwolnić ludy od 
cię:ilkiego brzemienia wydatków na 
przygotowania wojenne. 

* * ... 
Sekretarz Biura Swiatowej Rady 

Pokoju zaproponował następujący 
porządek dzienny: 

1) Możliwości i środki zawarcia 
Paktu Pokoju (referent - wiceprze
wodniczący Swiatowej Rady Poko
ju Pietro Nenni). 

W wyniku ob;rad uahwałono rezo
lucję, wzywa(iącą wszystkich księży 
ka·tolicikich w 'Polsce do ~ożenia 
walki o pokój, o pomnażanie s\ł 

Choroby zakaźne można leczyć 
przy pomocy ultradźwięków 

>przemysłowych i gospodarczych Pol-\ MOSKWA (PAP). - Uczen;i ra
sktl. dzieccy - Kuźniecow, Doliwo-Do-
Księfa wiejscy wzywani są do browolsiki i ~tiejszcrzykow opr.aco

pnzyczynienia się, by wieś polska wali skutecrz.ną metodę leczenia w.ie
wypełnHa swe zobowiązania wobec lu chorób ziakaźnyoh prrz.y pomocy 
pa11stwa. tzw. ultcadźw.ię.ków. 

IVIroo:em na czele pnzyjęła rezolucję, 
w której czytamy m. in.: 

My, ojcowie i. bracia członkowie 
prowinoji oo. Bernardynów w Pol
sce, wyrażamy swój ból wobec fak
tu splamienia czynami nie.godnymi 
dobrego [imienia naszej prowincji. 
Rumieniec wstydu pokrył obliCtZia 
nasze, a serca zabiły obUrtZeniem, 
gdyż ci, którzy mieli być nam wzo-

Zwracając się iz gorącym weewa
niem do wszystkich ojców i braci 
prowinC!ji zakonu oo. ;Bernardynów, 
aby służyli Polsce Ludowej w jej 
pracy nad budową .sttzęścia całego 
narodu polskiego - rezoluoja stw.ier
drza: 
„Cały nasz wysiłek i irud służyć 

powinien w codiz.!ennym czynie s.pra
wie całego narodu, wszystkich Judzi 
dobrej woli - sprawie umocnienia 
i rz.abez.pieczenia pokoju". 

· Wzywamy wszystkich ludzi na 
kuli ziemskiej, aby wzmogli walkę 
o utrzymanie pokoju. Nasz głos po
winien dotrzeć do wszystkich. Na
wiązaliśmy kontakt z Watykanem, 
z M!ędzynarod()wym Komitetem 
Czerwonego Krzyża oraz wielu or
ganizacjami międzynarodo-wymi i 
narodowymi. Ma to ogromne znacze 
nie w walce o pokój. Nasz głos po
winien również dotrzeć do VI sesji 
Ogólnego ZgromadŹenia Narodów 
Zjednoczonych, która rozpoczyna się 
wkrótce w Paryżu. Sesja Swiatow'!j 
Rady. Pokoju powinna też opraco
wać konkretne propozycje zmierza
jące do wzmożenia walki przeciwko 
podżegaczom wojennym. Należy 
wyjaśniać prostym ludziom, posłu
gując się jasnymi przykładami, co 
daje pokój i jaka jest cena wojny. 
Możemy z łatwością obliczyć, ie 
przy pomocy środków wydanych w 
cj.ągu jednego miesiąca na wojnę 
można nawodnić Saharę, albo też 
zapewnić wykształcenie 100 milio
nom ludzi. 

2) Rozwój stosunków kultural
nych między narodami (referent 
pani Branca Fialo). 

Drugi dzień obrad 
Obrady zagaiła wiceprzewodni

cząca Swiatowej Rady Eugenia 
Cotton. Podziękowała ona austriac
kim obrońcom pokoju za serdeczne 
przyjęcie zgotowane delegatom na 
II sesję i oddala głos przedstawi
cielowi Anglii Dennisowi Prittowi. 

Wyrok • • bandy NSZ 
rem ,nauC1Zyc:ielami i przodownika
mi, stali się opiekunami band pod

w procęs1e , !Ziemia, które niosły za sobą śmierć, 
cierpienie i łzy. 

Wczoraj Sąd Wojewódzki w Lodzi 
ogłosił „w.yrok w ,procesie bandy NSZ 
„Las 1 1 „Las 3 . 

lat 5. Oskarżony Tadeusz Wojna ska· 
zany został na 7 lat więzienia i po
zbawienie praw obywatehkich na 
lat 4. Oskarżeni: Teofil Szott, Wik
tor Matynia i Zygmunt Nowak zostali 

Rezoluc}a kończy się apelem o 
podpisywanie jej przez wszyi;tkicb 
Qjców i braci prowincji z.akom.1 ~
nardynow. - . 

Włókniarze łódzcy na Wartach Pokoju 
(Dokończenie ze str. 1) niedoprzęd na obrączniaki. 

uniewinnieni. 
W imieniu delegacji bryityjskiej D. 

Oskarżony Ryszard Wierzbowski 
skazany został na 15 lat więzienia i 
pozbawienie praw obywatelskich na 
lat 10. Oskarżeni: Kazimierz i Edward 
Bieńkowscy - po 8 lat więzienia i 
pozbawienie praw obywatelskich na Pritt zaproponował, aby Swlatowa 

Rada Pokoju wysłała swych pn~cl
stawicleli na pa1ryską sesję Zgroma
dzenia Ogólnego ONZ. Swiatowa 
Ra<la Pokoju powinna wysłać do 
Paryża tę samą delegację, której nie 
udzielono wi:z. wjarzdowych do Sta
nów Zjednoczonych na po:pmednią 
sesję ONZ. Delegacja ta powinna ' 
przedstawić Zgromadzeniu stanowi-1 
ska Rady .i wezwać ONZ do ipodję- ' 
da akcjl na raem pokoju. 

Wszystkim skazanym 
tymczasowy areszt. 

sąd zaliczfł 
ju zaciągnę~y 123 osoby, podejmu
jąc zarazem dodatkowe zobowiąza
nia produkcyjne na cześć Wielkie
go Października. 

, Z pomocą prządkom piotrl{ow
skim w realizacji Czynu Paździer
nikowego pośpieszyły prządki łódz
kie. Z ich pomocą już w dniu dzi
siejszym oddział wrzeciennic cien
koprzędnych winien ruszyć pełną 
parą, co pozwoli na pełne zaprzę
dzenie wrzeciennic obrączkowych, 
Gdy ruszą pełną parą maszyny o~ 
brączkowe załoga kombinatu piotr• 
kowskiego będzie już na finiszu re
alizacji zobowiązań powziętych na 
cześć Wielkiego Października. 

~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Łącznie w dniu wczorajszym do 
godziny 16-ej w zakładach przemys
łu wfoldenniczego podjęło dodatko
we zobowiązania produkcyjne oraz 
zaciągnęło Warty Pokoju prrzes;z.tu 
2.000 robotników i robotnic. 

KONKURS „GŁ OS U ROBOTNICZE GO" 
na opowiadanie - opis 

„Jak korzystam z doświadczeń radzieckich i 

Ludzkość powinna się cieszyć naj
WYŻSzym s21Z!:ściem: życiem w P.o
koju. Wytęzymy wszystkie nasze 
1iły, ażeby wygrać bitwę -o pokój. 

Na marginesie 

i jak je w~ielam w życie" 
Za najlepsze opracowania konkursowe pnz,ewJdziiane są na

stępujące nagrody, ufundowane preez Prezydiuni lt,ady NaTodo
wej m. Łod~, Prezydium Woj. Rady N1'!l'odowej, Okręgową Radę 
Związków Zawodo;wych, Zanąd Grodzki TPPJl i redakcję „Gło-
su R<>b~niczego": ~ I 

jedna 
dwie 
ex tery 

I nagroda 
li nagrody po 
Ili nagrody po 

1500 zł 
100() zł 
500 d 

ZALOGA KOMBINATU PIOTR
KOWSKIEGO WALCZY O PEŁNĄ 

l REALIZACJI~ ZOBOWIĄZAN 

l Na oddziale przygotowawczym Meldunki Z lcraiu 

l 
przędzalni cienkopr:i:~dn&i w Piotr- W Fab-ryce Saimo~hodów Osobo-
kowskim Kombinacie Bawełnianym z . . . . 
wre gorączkowa praca. Załoga do- wych na. erarnu 30 pazdz1.ern1!ra 

~ 
kłada starań, aby zgodnie z podję- ~ruchom1~n~ _została kotło~1a, J~· 
tym zobowiązaniem października- ~'.10 z w:azme3szyc~ ':r:ządzen fab~~ -
wym na dzień 7 bm. uruchomić 50 k1. Będiz;ie ona rzas.1lac w ~ar~. i c1e~ 
procent maszyn. plą w~d~ wszystk_1c hale i wiele u-

Ludobójcy.· mi,dzy sobą 

Wybitny działacz francuskiego ru
chu obrońców P.,l>koju, ksiądz Boulier, 
podkreślił olbrz1"mie znaczenie, ja
kie by miało zawarcie Paktu Pokoju 
przez rządy pięciu wielkich mo
carstw. Jeśli ONZ - oświadczył ks. 
Boulier - chce rzeczywiście spełn.ić 
swój obowiązek, to powinna wkro
czyć r.a drogę wskazaną jej przez n!l.
rody w chwili jej założenia. 

Następnie przemawiał przedstawi
ciel Polski - prof. Jan Dembowski. 

W dniu 31 ubiegłego miesiąca \!"Z.ądzen produkcyjnych. 
wrzeciennice cienkie włączone zo- * "' * 

Ponadto jury konkursc>we premiowa6 będzie doda.tkowo 'WY• stały na próbne biegi, a w dniu Załoga •Dolnośląskich .Zakładów 
"""'~r_ó_żn~l&~j~ąc~e~s~ł~ę~op-owi __ ·ad~a.n~ia~~-~0-P_i_s_y_. ~~~-~~~· wczorajszym założono już częściowo Przemysłu Bawełnianego lm. Bata

lionów Chłopskich w Dzierżoniowle Niejaki Remer, ;astępca przewodniczą. 
cego neohitlerowskiej SRP (Stnialisti-
1ch11 Reichs.Partei), domaga się zwoln.il!. 
Kia z więzień hitlerotiiskich zbrodniarz~ 
wo;ennych, których nazywa „godnymi 
ptiwaiania przyu:ódcami wojennymi Nie. 

PRZEGLĄD W V D A. R z E N' ~~!~~i~a~o~J1~~~E~5c~t:::~j~~ 
· nicy tkalni tych rz:1aktadów wy;produe 

I kowali ponad plan 1.100 metrów ma-
miec''. Jak można ich nie :zwol,iić, sko- Dzięki niestrudzonym wysiłkom przedstawicieli 
ro :;ostali ukarani „za czyny, które uzna- koreańskiej Armii Ludowej i oddziałów ochotni· 

· ne zos!aly za zbrodnie wojenne, które ków chińskich, po przeszło dwumiesięcznej przer· 
jednakże sq popelni<lne na daleko więk- wie wznowione zostały rokowania rozejmowe w 
SZfl skalę przez aliantów w Korei". Korei, rozpoczęte w lecie br. z inicjatywy dele-

Rzec:ywiście, gdyby :iyl Himmler, po- gata radzieckiego w ONZ - Malika. Rokowa· 
dalby Mac .A.rtlturowi czy Ridgtl'ay'owi niom tym ze strony amerykańskiej wtórowała se· 
rękę i powiedzfoł: „K.amerad, gnt·1:•dę ria zbrodniczych prowokacji. 
u. imieniu alu:iby''. Odpowiedź na pytanie: „Dlac.zego . napastnicy * * amerykańscy zgodz.ili się na wznow1eme roko· 

C1y wiecie kto t/je.1t generał de l.al- wań?" daje teak.~yjny dziennik sz~ajcarski „Tri· 
tre de Tass.ig11y? Alei: oc::ywiście...:.... t1d·1 bune d~ G~neve .' Waszyngtoński kore~pondent 
powie _ czytelnik - jest 10 po prostu tego dz1en~1ka p1_sz".: „Ameryk~ń~cy. politycy są 
taki francuski Ridgwoy, c:i;lowiek o rę- 1;ia'.dz? zamepo~o1em po~tępam1, Jakie ~a całym 
kach ocieliajqcych kl'tviq, morderca na- sw1ec1e czyni idea P<?ko1u .. Al!1erykańsk1 J:?epa;
rodu 11ietnamslciego. ~ament ~tanu chce więc ro""'.n~eż dać do_wod,. ze 

o naiwny czytelniku, nie znasi; ,,praw- Jest goto:w ~~ ro~o.~aii'. I~tme1.e olbrzymi na~1~k 
d u C · d Observer" ulubione amerykansk1e1 opmu publicznej na rząd. Opinia y • zcigo 11y " ' t . t . I k f kt . d i is ait.gielskich lordów oświ.eci cię . a Jes wie ce ;oz.gorą cz owa na a em, ze n~ z ~; 
P mo z d . St h . ' . . · • ie na porozumienie w Kaesong zostały rozwiane . 
W tym wzg ę ii~. uc a.7 l wdęc I:a";;mi~. Jest wielką zasługą delc!gacji koreańsko-chiń
,,To .co ob~cn!e genera 11 • re e skiej dla sprawy pokoju, że przedstawiła propo
Tas~igny .u.sit1~1e dok~n~ć.„ '° :s1e~no- zycję przerwania działań wojennych na obecnie 
~zyc .narod ~iet.namski ' przekonac go, istniejącej linii frontu. Propozycja ta jest nace
~e V~etnam 1est napratv1;ę tpolnym kra· chowana l!łębokim pragnieniem jak najszybszego 
1em i panem swego losu • osiągnięcia porozumienia i, eo za tym idzie, za-

Oto „,prawd1t o . .ulach;-tny~ g:-~;-ra- kończenia przelewu krwi. Ustosunkowanie się 
le, k!o.ry. P?dJlll się do1!iosłe1 rr~tSJt 11• strony amerykańskiej do nowej propozycji korell.ń· 
.s:c:sęshw1em.a narodu 11ietnamskiego. • skiej pozwoli nam przekonać się, czy strona ame-

Tylko, że ta „prawda", za którq się ryli:ańska rzeczywilicie pragnie osiąl!nięcia porozu. 
kryje bestialskie tępienie narodu viet- mienia. 
namskiego, nie trafia do przekonania 
oni. ludu 11ietnam-skiego, <111 i i:adnego 
uczciwego człowieka na świeci11. To &ami 
Francuzi na&li wyczynom „ulcrehetnego 
generała" w Vietnam;e niiand",,brudne; 
wojny''. Pięknymi sl6wkami 'teao bru
du zmyć nie można. 

BONNSKm TARGI 

W jednej z ostatnich korespondencji z Korei 
reakcyjny dziennik amerykański „New York Ti
mes" skarżył się, że na rozszerzenie konfliktu 
koreańskie~o dowództwu ameMrkańskiemu oo 

prostu brak ludzi. Pogoń za mięsem armatnim 
jest problemem, który trapi amerykańskich pod
palaczy świata. 

Probltm ten znajduje m. in. odbicie na toczącej 
się w Bonn konferencji Adenauera z wysokimi 
komisarzami USA, Wielkiej Brytanii i Francji. 
Tematem rozmów jest wkład Niemiec Zachodnich 
w przygotowywaną przez Waszyngton agresję. 
Rozmowy nie idą „jak po maśle". Reakcja nie
miecka, wyczuwając, jak bardzo jej sojusznikom 
na Atlantyku zależy na hitlerowskim Wehrmach· 
cie, wysuwa coraz nowe żądania. Ameryka1isld 
dziennik• „New York Times" zaniepokojony prze- · 
ciąganiem się rozmów, stwierdza wręcz, te „za· 
warcie traktatu pokojowego · z Japonią.„ winno 
stanowić przykład sposobu rozwiązania problemu 
niemieckiego". Innymi słowy - nie ma co się ba· 
wić w rozmowy i konferencje, należy s?,ybko za· 
inscenizować nową parodię „traktatu pokojowe· 
go" w rodzaju San Francisco i sprawa będzie za
łatwiona - będz:ie można już zupełnie oficjalnie 
przystąpić do budowy Wehrmachtu i przekształ
c~nia Niemiec Zachodnich w arsenał dla ,amery
kańskich podpalaczy świata, 

RZĄD MILIONERóW 

Z Londynu nadeszły wiadomości, te Churchill 
sklecił już swój rząd. Ten podżeJ!acz wojenny, 
który 34 lata temu nawoływał do "zdławienia 
rewolueji bolszewickiej", który zachwycał ~ię 
Mussolinim i mówił - „Gdybym był Włochem, 
byłbym faszv,tą i całym sercem po stronie Mu5· 
soliniego", który w tyiodniku „Colliers" pisał 
o Hitlerze: „Adolf Hitler jest fuehrerem, gdyż ży· 
cie jego jest przykł<>dem I symbolem niezwycię
żonej woli Niemiec" • . dobrał sobie odpowiednich 
wsoółoracovmików, 

Jednym z pie;~szy~h krokó~ Churchilla była teriał6w ,a zespoły prządek blisko 
zapowiedź zmn1e1szenia pens11 ministerialnych. 1.500 kg przedzy. 
Dziennik „Daily Worker" słusznie widzi w tym '* .., * 
kroku, pozbawionym wszelkiego znaczenia dla lu· Spo$ród robotników woj. srz;c:zecm-
dzi ro?porządzających tal<imi fortunami jak mini- skiego w realizacji zobowiązań dla 
strowie Churchilla, „pretekst do narzucenia kra· uczczenia Wielkiego Pażdziernika 
jowi nowych, jeszcze cięższych ofiar''. Brytyjskie pmodują metalowcy.' M. in. na 6 dni 
koł11. wielkokapitalistyczne przystąpiły już do of en- przed terminem wykonano Czyn 
sywy przeciw poziąmowi życi11 mas pracujących Pażdz.iernikowy w odlewni żeliwa w 
w Wielkiej Brytanii. · ś.winoujściu. 

NARODY WALCZĄ 

Trwający w Nowym Jorku, Bostonie i Filadelfii 
od przeszło dwóch tyitodni strajk dokerów ame· 
rykańskich jest przykładem, jak w niezwykle 
trudnych warunkach policyjnej „demokracji" Tru
mana można walczyć o chleb. Nl\wet zmobiliz:o
wanie wszystkich renegatów robotniczych z ame
ryk11ńskich reakcyjnych związków zawodowych 
nie było w ~tanie złamać oporu amerykańskich 
dokerów, których walka uderza w jeden z naj
czulszych punktów amerykańskiej machiny wojen
nej. W„lka dokerów amerykańskich jest ich 
wkładem w walkę, jaką ludzkość t.oczy w obronie 
pokoju, jest wkładem w wnll<ę, którą kieruje obra
dujący w Wiedniu sztab obrońców pokoju ~ 
światowa Rada Pokoju. 
Ludzkość głęboko pragnie pokoju, ludzkość 

przekonana jest o możliwości pokojowe~o współ
istnienia dwóch systemów, o możliwości urcgulo· 
wania drol!ą pokojowych rokownń wszyN!kich ro:r.
bietności. Komunikat, który doniór.ł ostatnio, że 
już czwar!a oz:ęść ludzkości podpisała apel o Pakt 
Pokoju między "'ielkimi moc& ·stwami świadczy 
dobitnie, że nar<.'dy dokładają wszelkich wysił
ków, by wywalczyć Życie w <Jokoiu. 

R. 

I 

Z całego świata 
:-.-:;'-" .. · _•{ .... ....;...;...... 

PARYŻ. - Dnia 2 listopada. ó4-
byl się w Tunisie „Dziei1 Solidar
ności" 1r. narodem egipskim walczą,
cym.. przeciwko imperializmowi bry
tyjskiemu. 

lJEJRU'l'. Na naradzie stronnictw 
polH~cznych w Bejrucie utworzono 
kom(sję, która sklernje do parła· 
mentu żądani<' unieważnienia umo· 
wy• z angielskim towarzystwem naf· 
to wym. 

MOSKWA. W lnstyt,ucie Słowił.
noznawstwa. Akademii Nit.uk ZSRR 
zakończono prace nad I t~mem hi
storii Polski XIK wieku. 

SZTOKHOLl\1:, W stolicy Szwecji 
odbywa się ob<'cnie wystawa pol- • 
skiej sztuki ludowej, zorganizowana 
przez Towar?.ystwo Przyjaźni Pol• 
sko - Szwetb:Jdcj. 
WJEDEŃ. w dniu 1 listOP!lda,... 

poczęły się w Wiedniu obrady XV 
z.fazdu KP Austrii. 
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Najwięks~a rewolucja ·w dziejach ludzkości 
"" 

PABLO PICASSO . 
(W 70 rocznicę urodzin) 

Ka·żdy, kto ~nrteresu.je si4 współ
czesnym malaa·s-twem wie, kim jest 
Pablo Pioasso i zn.a na pewno jego 
twórczość. 25 paźdrz:iernika Picas
so obchodził w Paryżu 70 rocznicę 
swoich uirodri:in. Obchodrził ją na 
obczyźnie, ale nie w osamotnieniu. 
Picasso bowiem jest 

ścia artysty Od formaliz.mu do te
matyki społecrmej. 

Wsze~;.e wydarzenia w dziejach 
ludzkości \.oceniać należy według ich 
rezultató\i. Wbrew ponurym „pro
r<><:twom" amerykD.ńskich, angiel-
11lrich i wst.elkich innych imperiali-
11tów, którzy przepowiadali szybki i 
nieunikni<>ny upadek Z'lll-iązku Ra
dzieckiego, w ciągu 34 lat swego 
1istnienia Kraj Rad stał się ogrom
nym i potężnym moca:rstwem. ZSRR 
- to pierwsze na świecie wielo
narodowe państwo, · <Jparte na n ie
wzruszonej przyjaźni i prawdziw ej 
równości wszystkich zamieszkuj ą
cych je narodów. 

R<1dziecki ustrój państwoWy od
niósł światowo-historyczne ZWYcię
atwa we wszystkich dziedzinach ży
cia gospodarczego i kulturalnego. 
Naród radziecki zbudował socjalizm, 
.czyli pierwszą fazę komunizmu i 
prT..eszedł lilii. budQWY WYższej fazy. 
kcmunizmu;'którą cechować będzie 
ogromny rozwój gospodarki i kul-
1.ur y, stanowiący przesłankę całko
witego urzeczywistnienia has!a ko
munizmu: „od każdego według je
se ułolnośei, każdemu według jego 
potr„,e&". 

Rewolucja Październikowa spo
wodowała ogromne zmiany w t.yclu 
narodów, które w warunkach cara
tu =ajdowały się w sytuacji naro
dów kolonialnych. Są to prz:ede 
wszystkim narody radzieckiego 
W schodLi - Kazachowie i Kirgizi, 
U zbery i Turl<::meni, Tadżycy i Azer
ba.idżanie. W Rosji środkowo-azja
tyckiej n ie bylo n ie tylko uniwer
!".ytet~1,v, a le n1v.-'-... + ~:k{,; ł)nd:;~ ~J\\"' -

,~r~~~::f"Ji~it'. 
l 

wych. Ludność wiodła nędzną, gło
dową egzystencję. Nie było na tych 
terenach ani przedsiębiorstw prze· 
mysłowych, „ani ośrodków kUltury. 
W okresie władzy radzieckiej wy
rosły tam wielkie i piękne miasta, 
zbudowano koleje i szosy, otwarJ:o 
uniwersytety i akademie. Dziesię
ciokrotnie podniosła się stopa ży 
ciowa ludności republilc radzieckie-

W>rhorln 

Rosja carska była krajem zacofa
nym pod względem gospodarczym, 
krajem stabym, wyzyskiwanym 
pri.ez obcych kapitalistów. Lud żył 
w nedzy i ciemnocie. obecnie jest 
to kraj bogaty i potężny, w którym 
rtaród radziecki jest panem wtasne-1 
«o 106u, zyje w warunkach całkowi
tej wolności i demokracji. 

„lf ladza Radom - pokój narodom" ( uu•a::: ma/ar::.y: D. Nadbaudia11a, N. Maua. 
linowa, W. Prr;ybylowskiego i Ł. Susdalcewa). 

fot. CAF 

uu11u•u„,„„,„,u,„.„„"'"'''•'""„.„.„ •• ""'"""'„.„„„„" •. 11u•nM•111'111ł!n1uuu11uu1nuoa1uun•utt•uu•· Są to rezultaty Ieninowsko„stali-

1 SerglUIZ Wasi/ew ~ nowskiej polityki narodowej, poli-
: : tyki pełnego równouprawnienia 
- · wszystkich narodów i narodowości 
i N as z a sł a w a ~ ZSRR. Jest to również wielkie zwy_ 
! ; I cięstw.o narodu rosyjskiego, który 
~:. wszystkim narodom dawnej Rosji 

Gdy się wczytamy dzisiaj z serca drżeniem I carskiej· dopomógł w rozwinięciu 
i. :1 W czarowną, żywą, puszkinowską pieśń, własnej gosppdarki i kultury. 

l Gdy przeżywamy z tym samym wzruszeniem 
i .... Jej słów dostojnych nieśmiertelną treść, PRZYKŁAD DLA WSZYSTKICH 

I
: NARODOW SWIATA 

„ -· 

Gdy znów przemawia z nich na każdej karcie Rocznica Wielkiej Socjalistycznej 
Miłość poety i surowy gniew, Rewolucji Październikowej je~t 
C zujemy ostro, jasno, nieodparcie, świętem nre tylko narodów ZSRR, 
Że i w nas płynie jeg<1-m.ężna krew. lecz całej postępowej ludzkości. 

Bo to my przecież - z tegoż szczepu· grona, 
Wnieśliśmy szczęście do ojczystych stron. 
To myśmy święte wyryli imiona, 
Gdzie stał despoty niewzruszony tron. 

To z nas wolności powstał duch skrzydlaty, 
To nas idea zwarła w jeden krąg, 
I wzrastają śmiało kombinaty. 
Z bicia serc naszych i wysiłku rąk. 

Międzynarodowe znaczenie Rewolu
cj i Październikowej polega po 
pierwsze na tym, że narody Związ
ku Radzieckiego dały wspaniały 
przykład wszystkim narodom świa
ta. Dowiodły one, że robotnicy 
mogą sami, be21 kapitalistów i ob
szarników, rządzić państwem. Chło
pi radzieccy, przy pomocy i pod 
kierownictwem k!asy robotniczej, 
zdobyli warunki dostatniego i kul
turalnego życia. 

że można prowadzić również inną 
politykę - politykę przyjaźni i rów
nouprawnienia naro~ów. 

NA STRAZY POKOJU 

W ciągu Sł lat swego istnienia 
Związek Radziecki aktywnie 1 !de
cydowanie walczy o utrzymanie po
koju i z:ażegnanie wojny. Obecnie, 
gdy Związek Radziecki jest potę7.
ny, gdy wokół niego respoliła się 
800-millonowa ludność obozu 
państw demokratycznych, imperia-

, listom jest znacznie trudniej rozpę
tać trzecią wojnę światową, jakkol
wiek wytężają w tym kierunku 
wszystkie swe siły. 

Podczas gdy państwa Imperiali
styczne, jak USA lub Angila, zain
teresowane są w wojnie, w podbo
jach, w ujarzmianiu słabych kra
jów, aby móc przywłaszczać soble 
Ich naftę i inne cenne surowce 
przemysłowe i rolne, aby móc eks
ploatować ludność tych krajów -
to Związek Radziecki - wręcz prze_ 
ciwnie - gorąco pragnie wolności 
i rozkwitu wszystkich innych kra
jów. 

Związek Radziecki i ' jego wielki 
wódz, Stalin, prowadzą nieustanną 
walkę o pokój na całym świecie. 
W tej wal~ o pokój Związek Ra
dziecki cieszy się poparciem przy
jaciół pokoju na całej kuli ziem
skiej, czego dowodzą podpisy setek 
milionów prostrch ludzi, złożone 
pod Apelem Swiatowej Rady Poko_ 
ju, domagającym się zawarcia .Pak
tu Pokoju między pięcioma wielki
mi mocarstwami. 

Narody Zwiazku Radzieckiego 
witają 34 rocznicę swej Wielkiej 
Rewolucji w warunkach gigantycz
nego rozwoju budownictwa poko.io
we.go. Radośnie i bez obaw spoe;lą-1 
daJą one w przyszłość. Komunizm 
niesi.e szczęście milionom prostych I 
ludzi. Do niego też należy przy
szłość. 

BORYS LEONTIEW 

nie tylko sllawnym 
maJ.ia;rzem, ale również 
b<>jown:ikiem o pokój, 
twórcą „Gołęblia poko
ju", który stał się go
dłem mii:deynarodowe
go ruchu <>brańców 
pokoju. 

Picasso urod.r!jł się 
w południowej Hi~a
ni.i w Mailadze. Praw
dziwe jego nazwisko 
brami: Pablo Ruiz, tak 
bowiem nazywał się 
jego ojciec, rysownik 

11: 7,awodu. Nie mogąc 

znaleźć w monairch!
&tycmej Hi.s:zpani:i możliwo5ci ro
riwoju dla swojego talentu młody 
Rui!L wyjechał do Pairyźa i osiadł 

tam na stałe, 1..amieniając nazwi
sko ojoa na narzwisko panieńskie 
matki: Pioa5so. 

Wkrótce zdobywa sobie sławę i 
uznanie, ale też i ulega wpływom 
!ormalistycrz;nej i kosmopolitycrz:ne.j 
S'Ztuki burżuazyjnej. Poszukując 
nowych form wyrarzu artystyczne
go (co spowodowało, że twórcrz:ość 
jego dzieli się na wiele okresów) 
Picasso ll!ie utracił jednak kontak
tu z życiem, nie ~sklepił się w 
swo'im malarstwie, bacznie obser
wował międzynarodowe · wydarze
nia. 

W 1936 roku ·gen. Franco, popie
rany przez Hitlera i Mussoliniego, 
ka.rzystając iz polityki nieinterwen
cji prowadzonej przez reakcyjne 
rządy Anglii i Francji, rozpOC!Zął 
walkę z młodą republiką hiscz.pań
ską. P icasso opowiedział się zde
cydowanie po stronie republiki. 
Z roku 1937 pochodzi jego sławna 
„Guernica", będąca próbą przej-

Okres okupacji Mtlerowskiej, 
który Picasso przebył w PaTyżu, 
jeszcze ba,rdrz:iej wpłynął na jego 
światopogląd. W roku 194ł, po 
klęsce Nie miec, w wieku 63 Lat 

wstępuje do Komuni
stycznej Partii Frs.n
cji I stade w alel"egach 
bojowników o .11praw' 
pokoju. 

W twórozośct swojeoj 
P icasso nie ~wolił 
się jeszcrie OBłkowieie 
z !orma.1Ji8tyC2!lych 
WIPływów S0tUk\ bur
żuazyjned, lecz pmy
m.anie mu w roku 
ubiegłym M:iędzyna!I'O
dowej Nagrody Poko
ju iza rysunek prrr.ed· 
s tawia.jący go!ębia po
koju jest wyrazem co 
raz bardziej wyraź

nego przechodzenia artysty na po
zycje sztuki realistyaz.nej. Dowo
dem tego może być równiei jedna 

ri: ostatnich jego wypowie<łri na 
temat sztuki: 

„Jak sąd!Z.icie, kto jest artystą? 
Może bałwa~, posiadający jedyni& 
oczy jeśli jest malarzem, tylko 
uszy, jeśli jest muri:ylclem, albo li
rę o ~stlcioh strunach serca, 
jeśli jest poetą, a - jeśli jest bok
serem - posiadający tylko musku
ły? Nie - spr awa ta prze<łstawia 
się zupełnie inaczej. Artysta to za
razem istota politycrz.na, odczuwa
jąca nieprzerwanie przejmujące, 
palące c\y też przyjePnne wydane
nfa świata i dostosowująca się do 
n ich bez reszty. J'alHe to możliwe 
n:ie interesować się innYini ludźmi 
i ~ pod wpływem tego niepoczy
talnego lekceważenia - odrywa~ 
się od życia, które tak obficie przy. 
noszą oni z sobą? Nie, małarstwo 
nie istnieje po to, aby <Xldabiać 
mieszk:all!ia. Jest ·ono iru;trumen
t em ofensywnej i obronnej walki 
z niepnz.yjacielem". 

D. I. 

Oręż walki o socjalizm 
Zadaniem, stojącym przed- klasą · -~ ś' · Jk mez.._omną pewn? c, ze wa a z wy-1 sażony w naukową rewolucyjn• 

robotniczą, prze<ł rewolucyjną par- zyskiem kapitalistycznym przyni~- teorię, odzwierciedlającą prawidło
tią marksistowską wszystkich kra- sie Jej zwycięstwo, stała si~ jej teo- wo rzeczywistość, prawa rozwojowe 
jów jest walka o obalenie kapitaliz- r~tycznym orężem w walce o socja- społeczeństwa. „Bez rewolucyjnef 
mu i zbudowanie ustroju' socjali- hzm. Bez tych teoretycznych pod- teorii niemożliwy jest i ruch rewo
stycznego. Walka 0 obalenie kapi- staw filozofii marksistowskiej wal- lucyjny" (Lenin). Tą rewoluCY.ln• 
talizmu zbudowanie socjalizmu ka klasy ~obotniczej byłaby bez- teorią klasy robotniczej jest teoria 
może jednak być konsekwentna i OWQcna, biłaby wroga na oślep. marksizmu-leninizmu. I 

- j I 
\ 

To myśmy w wichrów polarnych wygonie 
Badawczych stacji rozniecili blask 
I na Sybirze szczepimy jabłonie, 

Związek Radziecki jest wzorem i 
przykładem dla narodów, które 
dzięki rozgromieniu Niemiec taszy
stowskich i dzięki wyzwoleńczej 
misji Armii Radzieckiej wyrwały 

WY'kazuje nam to doświadczenie hi-
skuteczna tylko wtedy, gdy walczą- storyczne klasy robotniczej, k tóra Teoria jest ściśle związans. z prak. 
cym znane są prawa rozwoju spo- w początkach swego rozwoju, nie tyką. Przez praktykę marksizm ro· 
łecznego. Bez znajomości tych praw majęc jeszcze nauki marksistow- zumio całą, materialn11i prodokc;ltt 
nie można ustalić _ środków walki, skiej, wyrażała swój bunt przeciw ludzką, 2mlerzającą do przekształ
które p1·owad'zi\.vby do osiągnięcia WYzyskowi kapitalistycznemu bu- cenia rzecZYwlstoścl, w procesie kt~. 
celu, bez znajomości tych praw czło- rzeniem maszyn, nie uświadamia- re;I zmieniaJ11i się i sami Judzie l ich 
wiek nie może przekształcać rzeczy- jąc sobie t.ego, że jej wrogiem nie wiedza o rzeczywist.ości. Ponieważ 
Mstości społecznej. jest maszyna, lecz kapitalista, że ta produkcja odbywa się zawsze w o• 
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I nawadniamy martwy step i głaz. 

To każdy z nas się poczuł wreszcie panem. 
Swych własnych losów i serdecznych mów 
I tak, jak chci.ał, języki rozśpiewane 
Pojęły dziś wymowę jego sł.ów. 

To my z orłami przez błękity mkniemy 
I okrywamy ziemię złotem zbóż. 
To na nas świat w podziwie patrzy niemy m 
Z wyniosłych miast i niespokojnych mórz. 

To my g lob ziemski, gdy nań faszyzm natarł, 
Obroniliśmy od śmiertelnych dżum, 
Bo to w nas właśnie widzi zbawców świata 
Wyzyskiwa~y i gnębiony tłum. 

To w nas ludzkości prawda i sumienie„„ 
Słoneczny blask w gęstwinę mroków padł. 
A puszkinowskich strun bojowe brzmienie 
Ojczystą chwałę naszą niesie w świat. 

·==.·:.i się z niewoli imperialistycznej. Po 
drugiej wojnie światowej narody 
Polski, Czechosłowacji, Rumunii, 

• Węgier, Bułgarii i Albanii przystą
i piły do budowy socjalizmu, w życiu 

;::
·:' ~f a!;:ież zaszły gruntowne prze

Zwycięstwo półmiliardowego na
rodu chińskiego w walce przeciw 
wyzyskowi feudalnemu i uclslrnwi 
imperialistycznemu otworzyło Chi-
nom drogę do rozwoju, drogę do so

~ cJallzmu. Nar6d chiński rozwija swą 
E I gospodarkę rolną, tworzy swój 
i przemysł w oparciu o doświadcze
: nia ZSRR. 

Nauką, wykr)'Waj14C' ocólne prR- sama maszyna w rękach klas.v ro- kreślonych stosunkach produkcy,1-
wa roz'!'oj11 przyro~y I apołeczeń-1 botni~zej - państwa proletariackie- nych, zatem praktyka obejmuje 
stwa, daJącą nam ogolny pogląd na. go, Jest nie narzędziem wyzysku także i walkę klas społecznych. Te. 
otaczałąeą ~as r~eczywistość, jest I lecz dobrobytu i szczęścia. co wyka- oria jest ściśle związana z prakty
filozof1a. F1lozofla marksistowska zala praktyka ZSRR, na co wska- ką nie tylko dlatego, że jest \'fY• 

wykryła zasadnicze prawo rozwoju zuje budownictwo podstaw socja]jz_ tyczną dla praktyki, nie tylko dla-
społecznego - zmienność ustrojów mu u nas, w Polsce Ludowej. tego, że kieruje praktyką, ale i dla. 
społecznych; WYkazała, że ush'oje . . . . tego, że sama wyrasta z praktyki; 
społeczne nie są wieczne że kaźdy Dlatego tez kazdy działacz partyJ- że wiedza o otaczającej nas r:i;.eczy. 

i Międzynarodowe znaczenie Rewo
! lucji Październikowe.i polega po 
l drugie na tym, że dzięki istnieniu 
l ZSRR i ni~stannemu wzrastaniu 
i jego potęgi, umocniła się sprawa 
i pokpju na całym świecie. Narody 
j wielkich i małych krajów przeko
l nały się, że istnieje nie tylką po

i Prseloiył T A.DEUSX' CHRóśCIELEWSK.l : Utyka rozboju i ucisku kolonialne-
l„uuu1u1u1uu•'"""""''"'"""""unun••''";,,„.u„„„,,,,„„,„."""""""''"'"'u""'''„"''11"'"11•onu•1•u! go, jaką . prowadzą imperialiści, ale 

ustrój musi upaść, gdy 'dojdzie do n_:y, aby mógł realizować linię par- wlstości rodzi sie na gruncie prak
sprzeczności między rm~wojem sił tn, ~usi znać podstawy filozofii tyki, w procesie działania, w proce
wytwórczych •) a panującymi sto- mark~1stowskiej , . musi .umie? stoso- sie tworzenia dóbr materialnych. w 
sunkami produkcji••), hamującymi w:ić J~ w swe~ codzienne] pracy. procesie doświadczenia, jakie zdo
dalszy rozwój sil wytwórczych; wy- N1~znaJ.omoś~ filozofii marksistow_ bywa człowiek w toku produkcji, 
kazała, że sprzeczność ta ujawnia się sk1ej Jest zródłem wielu błędów, w toku walki klasowej. To do. 
popr.z.ez w.alkę klas, wykazała, że utrud!lia wielu naszym dz.iałaczo~ świadczel'lie uogólnione później w 
ll6troJ kapitalistyczny można obalić party,Jnym Ich pracę w reahzowamu postaci teorii staje się z kolei wy. 
tyl~o drogą rewolucji socjalistycznej, z~dań . wy~uniętych' prze~ par~ię. tyczną dla dalsze.i działalności orak
ktorej głównym zadaniem jest zdo- J':lieznaJomosć praw rozwoJu soc.i a- tycznej. Teoria dyktatury proletaria
bycie władzy i ustańowienie dyk- hzmu.' pr~VI'. okresu ~rzejściowego, tu jest teoretycznym uogóln ieniem, 
tatury proletariatu. Filozofia mar- osłabia , meJednokrotme czujność dokonanym przez Marksa. bohater
ksistowska dała klasie robotniczej poszczegolnych organizacji i działa- skirh zmagań komunardów francu. 

---.----------------------- ----------------------------------.::.. czy partyjnych. skich, którym praktyka walki wska. 

Z• ł • b " k • 1·1 t d • k Nieznajomość praw walki klaso- zała na koniecznoś.ć zburzenia sta-0 n1erz - O ronc~ po OJU - W 1 era urze ra z1ec 1·eJ· wej, prawa zaostrzania się walki rej, burżuazyjnej machiny państwo-
klasowej w okresie przejściowym 

1 

wej i stworzenia własnego, proleta-
od kapitalizmu do socjalizmu, nie- riackiego państwa; dalszego rozwi-

Wielka Wojna N.airodowa uwy- jednocześnie w ogromną moc ti- szczęścia ojozyiiny ora~ całej postę- li I chorążyoh sprawiedliwośei spo- znajomoM charakteru i form walki nięcia teorii dyktatury proletariatu 
datn:iła wszystkie n.aijlepsze cechy zyczną, która pokonuje każdą powej ludrz:kości. ~ecznej. Ci żołnierze niosą uciemię- klasowej. w. okresie przejściow:vm, dokonał Lenin na gruncie doświad• 
ludrzi radzdeckich, wychowanych przeszkod<>. Taik ;·est w wypadku· ,,Szosa Wołokołamska" A. neka i z~·:n,,.,.,, na~odom l · d przyczyn ę d t ~ -. ..., ~ J„. ... wyrcwo enae spo . . ia s1 o ·ego, "'e nasze or.· czenia p' roletariatu rosyiskiego -
przez partię Lenina - Stalina. Uka- pułkownika Mieres-. .iewa w ,,Op"- ,,Biała B~a" M. Bubiennowa od- jarz.ma h1'tle ki b" gan1zacJe rt j i d t ·' "' , ,., rows ego, roz ijają pa ~ ne n e o~ rzegaią rewolucji 1905 r. i 1917 r. Teori• 
r.ała żołnliena, bojownika o bez- wieści o prawdziwym człowieku" twarzają proces na.ras-tania tego wielowiekowe okowy ucisku feudał- walki klasowe], gdy przybiera <'na . . „ 
przykładnym bohait.erstwie i bez- B. Polewoja. właśnie patriotywnu i bohaterstwa nego i kapitalistycrznego. Na rDiemie formę sabotażu gospodarczego, prze_ soiuszu robotmczo-ch~opsklego wy

graniCl.Iled miłości dla socjalistycrz- Jest to nie tylko siła jednostki, ale w masie żołnierskiej. Bohater „Bia- wyzwolone przychodeą jako nos:i- jawia slę w nagłym obniżeniu się ~unęl.i klasycy marksizmu, opiera• 
nej ojcrzyruJy. · i moc ludowego patriotycz.mu oraz lej Brzoo:y" Andrzej Łopuchin z go- ciele wolnoś~ i pokoju. tempa socjalistycznego współzawod- Jąc się o doświadczenie klasy robot. 

Bohaterstw<>, patriotyzm i po- poświęcen ia, które ogarnęły cały ryczą przeżywa pierwsze klęski 1941 „Nawa republika - powiedtział nictwa pracy, w ob!liżeniu socjal!- niczej Fr ancji w rewolucji czerwco-
Awięcenie żołnieniy radzieckich har- Zwiąrzek Rada:iecki. w. Grossman roku. Nękany bólem serca pyta: E~enbur~. - zrodziła się ze słowa-1 stycznej dysc~pliny ~racy, w ~eory~- wej 1848 r .; klęska walczącego sa
towały się w ogniru bitew, dojrze- („Naród jest nieśmiertelny"), B. jak długo będrziemy się cofać? Ale m1 „pokoJ światu". Słowa te pozo- kach o komecznośc1 zmnle1szema motnie proletariatu przeciwko prze. 
waiły w kręgu świadomości walki. Gorbatow („Dusze nieujar7.mione"), w toku wa.!k do}rzewa, staje się do- sta·łY j~.j zawołaniem". tempa i~d~strialf~acji l~p. ~~a~ ważającym silom burżuazji wska• 
W powieśoi W. Niekrasowa „W oko- A. Fadiejew („Młoda Gwardia") po- świadazonym walecrinym żołnie- Zołm1~ ·radzieccy, bohaterowie zna1omośc1 f1lozofn. ~arks1~towsKieJ, zała im na konieczność szukania , 0 _ 

pach Stalingradu" została odmalo- katZują jak duch oporu mobilizował l:'LE!m, świadomym wielkich celów „Burrzy I: Erenburga czy bohatero- teor~tycznych z~łozen soJu.szu ro- juszników w wyzyskiwanych przez 
wana ecena, w której żołnierze słu- do wa.lki z faszystowskim najarzdem Wojny Na~odowej i doniosłości wie powieści T Pan!ierowa Oni bot.mczo-chłopsk1ego, taktyki wobec . . · . . 
chają prv.emówieni-a Sta.1i1na. Wiel- wsrz;ystk:ich lud:?li radz.ieckich. żoł- własnego udziału w ogólnym wy- walczyli o pokój". głoszą hasła" po- poszczególnych warstw chłopskich, burzuaz.i.ę masach chło?skich; teoria 
kie słowa :i: Krem1a o powołaniu nieru.sa<mi w szersri:ym rmaczenil.u te- silku. koju. Pułkownik Woropajew, boha- ut~udnia na!i'zym organizacjom wie.i- zaost~zaJącej się walki klasowej w 
tołnie:r.zy radri:ieokń.ch, którrzy wal- go słowa stają się i starzy robotni - Bitwa o &talingrad, będąc prze- ter powieści P. Pawlenk'i &czę- sk1m pracę wśród chłopów, prowadzi okresie przejściowym powstala na 
oz.ą nie tylko o ~olenie Związ- cy w okupowanych miastach, i ko- łomową datą w dio;iejach rmnagań z ście", poświęca się po woj;;ie Od· d~ WYP~czeń w rodz<l:ju gryfickich: grun.cie. doświadczenia proletariatu 
ku ale i o wyzwolenie ujaremionych biety (,,Towarzysze podróży", w. Pa faszyzmem, ukaiz.ała w sposób beii- buqowie zniszczonych kolchoo;ów na Nie mozna .prowadzić skuteczne~ rosyJskiego. 
przez hirtleryzlll narodów - towa- nowej), i ofiarna młodzież. Wszyscy przykładny nieśmierlelne, wielkie· Krymie i w tym odnajduje dalsze wal~ z ~ogiem kl~ro~ w swl'.~ Nie ma, zatem skutecznej walki 
rzys~yły armil rad'Zieck:iej ri:awsze. walczą. czyny żołrrierny raddeokich, życio- spełnien1e patrioty=ego celu. codz1e~ne1 pracy nie zna.iąc teorn 

da . ·1 „ · t l d · d · Dzi·esi· ątki· tySJ'ęcy rzdemobi'li'zowa- marksizmu. praktycznej o przekształcenie rze. 
Stalin, 3'el!o wola, J'ego obecność Ludność C"'";ln a "~..;ta P.'·rty- Jną si ę pa.no Y'ZffiU u Zł ra ziec-- , ~ , ·~• ~· ~ ki h K s· · ś D czyw istosci bez teorii, wytycza.Jącej 

w każdym sercu żołnierskim, to az:ę- zanckie oddziały. Takie powieści, c · · imonow w powie ci '' ni nych żołnierzy radzieckich stanęły Teoria naukowa jest to uogólnie· drogi tej walki i nie może dać wła-
sty temat żolniersldch r0CZJ11ów. Ta jak „Notaitm.ik partyzanta" w. Igna- 1 noce" orari: W. Niekrasow w przy warS'Ztatach pracy, odbudowu- nie wiedzy o danym· odcinku rze-
bezgranitrz.na miłość do Wielkiego tiewa, "Ludzie o czystym · sumie- książce „w okopach Stalingra- jąc kra.j - i tą pracą utwierdzają czyWistości, daJące nam wierne od- ściwych wytycznych teoria, która 
Stalina odmalowana została wy- niu" P. Wersi.yhO!l'Y, „Podziemny du" U'\.vieoznili postacie żołnie- dzieło pokoju. Wzbogaceni do- zwierciedlenie tej rzeczywistości. jest oderwana od praktyki. Teoria 
mownie v.z powieści E. Kazakiewi- Komitet Obwodowy dlZiała" I . Fie- rzy - bohaterów, jakich nie ma- świadczen:iami Wojny Narodowej, Teoria. naukowa. odkrywa prawa. i praktyka są z sobą nleroze.rwal-
cza "Wiosna nad Odrą". dor<>wa, „C-wialllde" E. Kiarzakievvi- ły dotąd dz-leje świata. Simonow i brooią owoców swego wielkiego rządzące danym odcinkiem rzeczy- nie Z\viazane. 

P 
· ś' k · cza ukari:uJ·ą masy ludowe w walce Niekrasow pokazują wielkość pro- zwycięstwa, pokoju, bronią twardo wistoścl. Każda nauka składa się 

owie c radziec a piękme przed- stych ludz1· radzieckie", którrzy do- t · 
'tawl· ~ ~·;łos' c' · p~yWJ.· z.ani·e · oł ri hitleryzmem, odmalowu.ią lud'Z'I " - z męs wem i patriotyzmem, go- z zespołu teorii. Teorie naukowe są · "' „.... I ·~ ą z - ' konuJ·ą ' po prostu cudów walecz- to wyt 
ru·e-a ra-'-i'ecki·ego do swego wo radzieckich i ich bohaterskie czyny, Wi wwsrz:e przeciwstawić S'ię każ- yczną dla praktycznego dziala-

<L = - ności, a uważaJ·ą swój heroi·~~ za d · · " · ż! · 
dzM uk~nuje' ·er~~ lną · "" galerię :iindm•,.;dualirzow,~nych, lecz ""'" e3 noweJ agres11 i.mperialistyczneJ'. ma, urno iwiaJą człowiekowi od-

"'• G>L n1 """'rwai wię„ J • • • "" coś natura.mego, za ""'"Ykłe spełnie- z d d ł 
partii z ludowymi masami. działających w ko1ektywie postaci. m'e obowi·ą·Ir· t. „„ ołniem ra ziecki jak każdy oby- zia ywanie i przekształcenie ota-

~ watel Kraju Rad dobl"le wie, że j1. - czającej rzeczywistości. 
Bohaterstwo żołnierza rad:cieckie- Powieści radzieckie na temat Droga ·rurvcięstwa iz.aprowad:i1ła · i· · · l. d · 'ć ~··, ze i imperia izm o wazy się napas Walce klasy robotniczej 0 prze. 

go jest świadome. Płynie ze źródeł Wielkiej Wojny Narndowej odda- do Berlina. A Goncza'l' w powie ;ci n Zw1·ą k t tk t 1- kl a ze , o spo a go a ... a ę- kształcenie rzeczywistoćci społecz-
przywiązania. do socjalistyczne;· 03·- niają v.re.niosłe oblicre moralne żoł- ,,Chorążowie", E. Kazakic-wicz w ska jaką pon·o ł t to k ' . , · 1 s Y aszys ws ie nej przewodzi partia - Je.1 oddzial 
C2)'2ny i z nienawiści do fascz~mu . nierzy rad~ecki~, ich niezłomną ,, Wiośnie nad Odrą", w1 esz,.;e I. hordy Hitl r od St l' d ._, . e il P a mgra em. bojowy, iej sztab. Aby ten sztab 
Nie przestając być wielką siłą mo- wiarę w ewycię wo, gotowoś<' Po- Erenburg w 11Bumy" ukazu~ą żoł-

1 b h 
J wytyczył klasie robotniczej drogi 

ra ną, o aterstwo to DJY.R.rnienia się święcenia życia w imię wolnośCi i nierzv radzieckich jako wvzwolicie- GRZEGORZ Tll\IOFIEJEW. oraktvcznej walki musi być wnm-
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M. SZLEzyNGER ' 

•> Siły wytwórcze - narzędzia pro
duk;cJl l człowiek, umiejący się nimi 
posługiwać. 

„) Stosunki produkcyjne - stosunki 
w jakle wchodzą m iędzy sobą l udzie w 
procesie p rodukcj i: jak stosu nek do 
.\rodków produkcj i, podział pra• ·. wy
mlanR . podział produkcji Decvdn •nrym 
iest jednak stosunek do środków pro
dukcji - d latego tet chRr akt er stosun
ków p rodukcyjnych p rze jawia slę tilów
nle jako St!ifunek: miedzy ltlasaml s~ 
lecznyml . 
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Przodujqcq: nauka 
I , e • 

sw1ata Plany repertuarowe Teatru Powszechnego 
Ja rorzJkwit naulkd, te(j nauki, któ-

1111. nie ocieradr!Ja sif: od ludu, nie 

trzyma się rt dala od ludu, lecz go-

1iowa jest służyć ludowi, gotowa 

je.9t odrdiać ludowi wszystkie swe 

oslą.,"lllięcda„ która sł.uży mu nie 

-& pnzymU$U, lecz dobrowolnie, z 

ochotą. Za rozlltwJt na.ule. tej nauki, 

która nie poewaila swoim s.tarym i 
UUJil6nym pmywódoom rziaanykać się · 

w skorupie kapła!ll.Ów wiedrly, w 

skorupie monopolistów wiedzy, któ
;r.a rozumie sens, znacrzenlie i wszech

~ zw:iązku srl:arych pt'acowników 

nauki z młodym:!, kltóra dobrowoln1e 
t chętnie otwiera na oścież drz.W!i 
wiedzy· p.rv,ed. młodymi siłami na

ea:ego k.raiju i daje im możność Cldo

bycia szceytów wiedzy, która uz;ma

je, że przyszłość należy do ureące-j 

tię młodzieży„. Zdarza się i tak, że 

nowe drogi naiuki i techniki to!rują 

~ nie ludtzJie powsriechn!ie '1:.na-. 

Ili. w IDQUC\!, lecz lud!llie Zl.lipełnil.e 

ndeznani w świecie noau!kowym, lu

dtde prości, praktycy, now0Jtorzy 

pracy. Tu ptzy wspólnym soole sie

dzą towiamysie Stachanow i Papa-

Pr~f. dr. Józef Chałasiński 
rektor Uniwersytetu Łódzkiego. 

czy ona sameij dstoty PQrl.:nania nau- nych kaipitałÓW. W rezultacie „gi

kowego, które w u.Jęciu mairiltsi- ga.ntycrz.ny postęp lud2lkośei - jak 
stowskim polega n-a sprawdzan.iJU pisał Lenin-kierowany jest wzglę
teorii przy pomocy praktyki i ns darni korzyści spekulantów" (M. 

Sf.ed:iba Prezydi.u1n Akademii Nauk ZSRR w Moskwie 

uogóLniainiu ii. upowsriechni:amu do- Riulb1nste:ln: N1auka i tec:hnJlka w o
śwt!adcrreń prakt~ pmy pomocy kiresie przechodzenia od socjailmnu 

teorii: „Nauka, która zerwała wę- do komunizmu. Woprosy ekonomi

zły, łączące ,fą rz; praktyką i doświad- lci. 1948. Nx. 4, S1A\ 26). 

w różnych drlJiedrzinacb. i do jelj 

wielkich zastoS<>wań praiktyomych. 

Idzie. tu o nowy, twórczy kli-erune'k 

Od dnia ( bm. reperluar' Teatru 
'Povvszechnego składać się będzie z 
trzech granych na przemian sztuk: 
„Moralność pani Dulskiej" Zapol
skiej, „Grzesznicy bez winy" Ostrow
skiego i „Ożenek z posagiem" Dia

i spo.łeczny sens rozwoju caej nau- konowa. 
Akcja „Ożenku z posagiem" roz

ki. Najjaskrawiej to występuje w grywa się w jednym z kołchozów 
2:Wiązku z ener~ią atomową, która 

w kapitalisitycrznych kraj·ach ste.ge 
na dalekiej Północy {miĘ/dzy Ura
lem a morzem Barentsa), a bohate
rami jej są ludzie pracy, z zapałem 

się narriędziem preygoto1vania nowej i radością budujący w swym la:aju 
wojny, a w Związku Radzieckim 
a:najduile coraz szersze zastosowanie 
w wielkich budowlach komunizmu. 
Nauka radziecka prrzoduje światu, 

gdy chodzi o riastosowanie energii 
a.tomowej dla celów pokojowych w 
interesie komun:istycrz.nego' S!POłe
czeństw~ i całej ludlllkości. 

Nauka jako narzędzie potężnego 

budownictwa k~tmistycznego -
to · pądstawowy rys naukli radziec
kiej jako urczodującaj nauki świata. 
Elektryczność, energia atomowa i 

chenła, oddane na użytek mas lu
dowych Związku Radzieckiego i ca
łej · ludmk:ośct, stały się podstawą 

wielkich budowli komunizmu. 

komunizm. Przeplatają ją liczne 
piosenki i tańce ludowe, całkowi

cie nieznane naszemu społeczeń
stwU.. „Ożenek z posagiem", wysta
wiony w ub. roku w Moskiewskim 
Teatrze Satyry, spotkał się. z wiel
kim uznaniem tak krytyki jak i pu
bliczności radzieckiej. W łódzkim 
Teatrze Powszechnym sztukę tę re
żyseruje absolwent Leningradzkiej 
Wyższej Szkoły Reżyserskiej, Ro
man Syltała. 

W róku 1952 Teatr Powszechny 
zamierza wystawić komedię Alek
sandra. Fredry „Damy i Jiu-zary". 
Nie b~zie to jednak sztuka „z przy
czepkami", jaką flOkaz.'Y'vano w tea_ 
trach Polski sanucyjnej. Nowa in
scenizacja i realizacja „Dam i hu
zarów" odrzuci całkowicie grntes
kowość, a opierając się jedynie na 
tym, co podaje tekst, będzie starała 

Z ludowym i postępowym cha- się wydobyć z tego utworu rea1i
raktcrem nauki radizieckiej nieroz- styczne spojrzenie na pokazywaną 
ł""·?'nie w.iąże się jej charakter po- w nim przeszłość. „Damy i huzary" 
-.~· reżyseruje Karol Opaliński. 

kojowy. Nauka radziecka jest przo- W 1952 roku Teatr Powszechny 

meo ł Julia." oraz - prawdopodob
nie „Zmartwyehwstanie" ~wa 
Tołstoja, To, że zespół Teatru Po
wszechnego czuje się na siłach dać 
naszej publiczności jedno z arcy. 
dziel wielkiego poety angielsldego, 
zasługuje na uznanie. Ambitnym 
zamiarom należy życzyć pomyślne
go zrealizowania, ale nasuwa sitt 
pytanie, czy cztery sztuki klasycz
ne na trzy sztuki współczesne nie 
stanowią zbytniego przesunięcia ak:· 
centu na przeszłość i pewnego oder
wania się od współczesności. Wśród 
tych trzech sztuk współczesnych, o 
których przed chwilą _ była mowa, 
znajduje się przeróbka sceniczna 
historycznej powieści pisar.i:a cze
~kięgo, Ivana Olbrachta „Anna. Pro• 
leta.riuszka", sławna sztuka współ
czesnego poety i dramaturga nie
mieckiego Bert-0Ida. Brechta. „Matka 
Courage i jej clzieei" (akcja jej roz
grywa się w wieku XVI!, między 
innymi również w Poi.te), wreszcie 
nienapisana jeszcze sztuka Sta:nisla.
wa Wygodzkiego. 

Bez wr,ględu na to czy Wygodzki 
napisze nową sztukę dla Teatru Po
wszechnego, czy też do planu reper
tuarowego wstawiona zostanie na 
jej miejsce jakaś inna sztuka, fak
tem pozostaje, źe publiczność tea
tralna może nie zobaczyć w przy• 
szłym rok-u w Teatrze Powszech
nym ani jednej sztuki mówiącej o 
naszym współczesnym źyciu. Spra
wa wprowadzenia do repertuaru tea
trów łódzkich sztuk napisanych prze~ 

lldln. Ludzie :OOe2mani w śW1iecie nau

kowym, nie :rnarjący sto.pna nauko

wych, praktycy swego ll'Ja/Wodu, Ale 
azen:iem - pisze Stalin w .,Za- Przodujący chaxakter 

gadnien:iach len'i.11Wrnu" - nie jest drz;ieclcied nie sprowadm 

dującą nauką świata, ponieważ jej ma zamiar wystawić również dru
kierunek rozwoju jest określany gą klas~,czną sztul~ę polską - „Sar· 

nauki ra- k k t . . , ·adomi przez matyzm Zabłockiego. Oprócz tego . . j · ~nse wei: me 1 swi . e w planach repertuarowych Teatru 

spółczesnych · autorów i dotyczą
cych polskiej współczesności, za. 
sługuje na przedyskutowanie w jak'
najszerszym gronie znawców i mi
łośników teatru. 

któż nie Wtie, że Stachanow i sta- już nauką". _ tylko do wspaniałych jej 
się więc JeJ oddame się w słu21bę ludu, po- , Pow~zechnego brane są pod uwagę 
osiągnięć stępu społecznego i pokO<ju. dwie inne pozyc.ie: Szekspira. „Ro- E. M. 

chanowcy w swojej · praktyczneij Tak pojmowana nauka wiąże się s~------~~~~~~~~~~~~~~~~ 

pracy w dziedxi:rl'ie ~myslu oba- ściśle z ludem. Nie idzie o to, aby 

l!!Ji Jako ~rzesta~łe :istniejące nor- ary..tokiracja umysłowa była ·łaska

my, ustanowione_ przez zmanych Lu- wa karnnić lud okruchami elitarnej 

d:zi na'Qk:i 1 techniki i wprowadzili nauki. Zerwanie z aQ·yS'tokratyczną 

nowe normy, odpowiadające pot,rze- triadycją, odde:ielającą czystą naukę 

bom prawdmi.wej nauki i teclmiki? od praktyki, jest konsekwencją re

Kitóż n:ie wie, że P.apmrin i p.apani- woluciJi, J{tóra masy ludowe wpro

nowcy w awojej praiktycznej pracy wadziła do nauki jako jej twórczy 

na unoszonej prądem krze lodowej czynnik. Występuje to wyraźnie w 

rnimochodem, beiz; srz;czególnego wy- ruchu stachanowskim, w którym 

&iłkiu, obalili jako pmestamałe znika pmedrciał pomięt?zY persone

ciaWille pojęcia o Arktyce i stwo- lem technicznym a naukowym. I 

my,J.i nowe, odpowiadające pO'Urze- jeden i dTtJgi wspóluc.z.estnfozą j w 

bom prawd2'liwej wiedey? Któż mo- rozwoju teclhniki i w rorzwoju nauki. 

że l'lJa1)~yć, że Sbachanow i Papa- W tym procesie całia nauka nabiera 

rlin są l'lOW&i!x>Mmi w nauce, ludźmi ludowego cbairakteru. 

Osiągnięcia włókiennictwa radzieckiego 

11951.Ąj postępowej nauki?" Tak pojętego rozwoju nauki nie 

Pmytoczyłem tu fragment cze zna- można oderwać od potężnego ma-

nego, pięknego toastu n.a cześć nau- sowego ruchu komunistyamego, dla 

kri, wzniesionego piv.ez Sta'iina na którego nauka jest n~dziem bu
preyjęciu pracowników nauki · i dowy społecrzeństwa lromunisit.ycv.

azkół wyżs-.11ycłl na Kl·emlu w 1938 r, nego. Nowy, ludowy chairakter nau-

W prostych s!oWGch kirótkiej wy- ki, który kszt,ałtuje się w miao:ę jak 

po\tłliedzi Stalina 2l3Warte wówczas 7.anik-a przedziar pomięd~y dawną 

iriostały te podstal\vowe ce<:hy nauki „C0ystą" nauką i „b1;.1dną" prakty

re<izieck.iej, które jej .nada1ją przo- ką, między pracą umysłową a pracą 

W walce jaką toczy się w ZSRR o 
zbudowanie komunizmu, wielką rolę 
spełnia przodująca nauka i technika 
radziecka. 

W. Wende 
dyr. Głównego Instytutu Włókiennictwa 

Osiąj:\nięcia nauki i techniki z dzie
dziny włókiennictwa prawie natych
miast wcielane i realizowane w prze
myśle, powodują nadzwyczaj szybki 
po!llęp i wysokie tempo wzrostu ~il 
wytwórczych. / 

PRZEMYSŁ BA WEŁNIANY 

Przędzalnictwo 

1) Coraz szersze zastosowanie w 
przemyśle znajdują wrzeciona na ło
żyskach rolkowych z obsadką drew
nianą, co daje możliwość zastąpienia 
szp,ulek drewnianych szpulkami pa-

Dedowsk4 fabryka wprowadziła u 
siebie wszyslkie le ulepszenia. 

Wyniki: na poci:ątku roku 1951 o
siągnęła na szybkościowym zesp:ile 
(18 obrączniarek] wydajność 1.000 kg 
numerów na 1.000 wrzeciono-god?in. 
Dedowska fabryka zobowiązała sit; do 
końca roku osiągnąć tą samą wydaj· 
ność dla calej przędzalni przy prze• 
cięłnym numerze 37. · 

Jest to wydajność prawie dwu· 
krotnie i.viększa od przeciętnej wy· 
dajności naszego przemysłu. 

Tkactwo 

pierowymi. \V tkactwie szerokie zastosowanie 
Wrzeciono takie może być dosko- w pr;i:emy~le. "-znalazła nowa tzw. 

nale zrównoważone, w prac)' daie ,.szabllmowa" mcloda r1e~mac~.i na· 
minimalną wibrację i pozwala osiąjfnąć stawienia kro,;en. 
szybkość do 12.500. obrotów na mi· Nowość lei metodv polega na lvm, 
nutę. :le położenie w~zystldch zasadni-

2) Ulepszona konstrukcja obrączki czych części krosna, jak np. położe
i bie(!acza pozwoliła w praktyce z11sto- nie względem przPdpierścienia prze· 
sować na szybkosciow)'ch kompletach wału. lamelek, nicielnic, bidla ora7. 
maszyn 12.500 obrotów na minutę. momc>nt rozpoczęcia bicia, zamknię· 

znac;mie podwy:lszono wyprzędność 
we lny. 

\V/ przemyśle tym panowało ogólne 
przekonanie, że z wełny grubej da 
się wyprząść pri;ędzę od N 3,2 ·do N 5 
z wełny półgrubej Q.d Ń 6 do N 9, 
zaś z cienkiej od N 12 .do N 16. 

Doświadczenie przodujących fabryk 
udowodniło, :ie z wełny grubej w 
mieszance z argoną można wyprzą~ć 
przędzę od N 4 do N 12, z pół!;!rubej 
od N 6 do N 18, a z cienkiej do 
N 24. 

Pociągnęło to za sobą zmianę 
asortymentu tkanin wełnianych. Te 
osiągnięcia umożliwiły wyprodukowa
nie non0•ch-. gatunków tkanin wefoia
n"ich ~\u'jch,. o<l s\„ryc\), a )akofcio
wo znacznie ' lepszych. Wynik - w 
roku 1951 zaoszczędzi się 2.800 ton 
wełny, 

wydajność lnu trzepanego N 10 wuo
sła prawie dwukrotnie, 

Przez zautomatyzowanie ciężkich. 
krosien z górnym biciem w tkalniach 
konopnych, wydajność krosien wzro
sła o 25 proc., a wydajność tkaczy 
o 49 proc. 

Zastąpienie wrzecion skrzydełko· 
wych wrzecionami obrączkowymi 
podniosło wydajność konopnych ma• 
szyn przędzalniczych o 33 proc. 

RENOWACJA WYROBIONYCH 
CZĘśCI MASZYN 

Przy współpracy Instytutu Włó· 
kiennictwa w Taszkencie, w kombi
nacie włókienniczym w Taszkencie 
została wprowadzona renowacja wy-
robionych części metalizacją na-
tryskową. , 

Ustalono, że tą metodą możn:i tył: ~ 
I.to ...., ~ ~„.J...,....,.... l<:<nn'oinacie odna
wiać przeszło 60.000 części, co daje 
o.~zczędność roczną około 700.000 
rubli. 

dujący charakter. 

3) Wprowadzono pneumatyczne ła- cia prze~mvk:1. sita przycisJ,u czó· 
pacze niedopn1ędu na obrączniar- łenka w skrzynce itp. zostały zmie· 

rąlk, rcd2i się w nowyoh warsztatach kach, rzone, a wielkość ich znormalizowa-

Zastosowanie do mieszanek cięte· 
go włókna kapronowego (steelon) 
wykazało, że okres użytkowości tka· 
nin z domieszką kapronu znacznie 
wzr:ista i tak nll. okres użytkowości 
filców technicznych wzrósł prawie 
dwul<rolnic. 

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
ZSRR coraz szerzej stosuje prz'. 
wprowadzaniu do przemysłu nowe1 
techniki, nową fonnę organizacyjną, 
która polega na tym, że w zakładach 
przemysłowych wydziela się zespół 
maszyn doświadczalnych. 

Na tych doświadczalnych zespołach 
zakład obowiązany jest stosować o
statnie osią~nięcia techniki i nauki. 

pracy kszt.ałiując~go silę komuni- 4) Zmni€,js7.ono odległość pomięd7.v na. 
wodzikami a wrzecionem przez co Przeciętne 

1 
obroty krosien w po· 

Jakie są te ceehy? PRZEMYSŁ LNfANY 

Przede ws2ystkim podkreślić trze

ba za5adę jedności teorii i praktyki, 
stycznego &połecrieńsL~. Na1:1ka ra• zndukowano wielkość balona. szczególr1ych tl;alniach (np. Fahrvka 
~Eeka rz.espaJa się integralnie rz rze- / 5) N a zgrzeblarkach wprowadzono im. 8 · Marca) dochodzą do 236 na 
czywistością, którą ludzie Iromuniri- zamiast obicia elastycznego (iglaste- minutę, a wydajność na !!odzinę do 

Tak samo przemysł lniany ma po- Wydajność maszyn tego zespołu pla• 
ważne osiąj!nięcia w dziedzinie po· nuje się wyższą niż przeciętna dla 

która prrienika równocze~nie ra-

dz.ieckie waa.•s21taty pracy naukowej 

i radzieckie warszł;aty produkcji 

warelikiego ;rodzaju. Zasada ta nie 
1',prowadtz;a się do użrtk~ego sto 
lłOWaniia odkryć naukowych. Doty-

mu rzeksraałca. całe.~ go) obicie piłowe, poza tym zaopa- 12:6~0 wątków (Fabryka i~. KJ:up-
P . •Ją w initeres:ie u trzono wszystkie zgrzeblarki za- skieiJ tzn. przeszło ·dwukrotnie Wl~k-

większenia wyprzędności włókna. zakładu, 
Do rol.u 1939 przemysł lniany zali· Przytoczone przykłady obrazują iak 

czai krótkie włókno do surowca nie- w Związku Radzieckim przemysł kon
wyprzędnego. kretnie korzysta z osią~nięć nauki i 

\Y/ tC)50 roku przerabiał 13.500 lon I techniki i zwalcza trudności stojące 
ludzkośei.. gęszczami taśm. sza niż nasza przeciętna w przemy-

W wa ·unkach monopoli01tycznego 6) Na łączniarkach i wyciągarkach I śle. 
„ . . , . . . zastosowano elektryczne pilnowaeze I PRZEMYSŁ WEŁNIANY 

kapi.ta!Jtl.Jl1U ro~WÓJ nauki. Ogit\ail'llOZ<>- taśm,, zatrzymujące maszynę puy 
ny Jest pnzez mteresy mwes.towa-1 zrywie taśmy. \"il prz~dzalniclwie zgrzebnym 

włókna 1<rótkiego, I na drodze zwiększenia wydajności, o-
Wydajność lnu trzepanego na len szczędności surowca i podniesienia. 

cze~:my także znacznie wzrosła. Np. jakości. 

! . 

Jest zaledwie 4.30 nad ranem. Wieś otulają jencze 
głębokie ciemności. Lecz w gospodarstwie Wacława 

Kędzierskiego - właściciela 49 ha, zapanował jui w ca
łej pełni roboczy dzieri. Gdzieś tam koło stajen uwijają 
się ledwo widoczne w mroku sylwetki fornali Malinow
skiego i Kity. Za chwilę obaj wyruszą w pole. 

Nie zjawił si<; 
tylko Mielczarek, _§·-~~a 
Na wspomnienie ·"l'.1 
o nim, Kędzierski l' · . 
zmełł w bezzęb- . - · · 
nych ustach brzyd· • 
kie przekleństwo. rtil 

- Pójdziesz do :._:.,, 
roboty? - zastu· 
kał mocniej w ok· 
ao. 

Opatulona w 
mężowską kurtkę 
stanęła na progu 
młodziutka, 23-let
:nia żona Mielczarka. 

- Nie pójdzie. W żołądlrn go gniecie. 
Małe oczka Kędzierskiego zwęziły się w drobne 

szparki. Mielczarkowa miała wrażenie, że z !warzy jego 
spoglądają złe, jadow:ite żmijki. . . 

- Nic mnie to me obchodzi. Niech zaraz rusza do 
roboty! . . . 

W izbie coś się poruszyło. Fornal Mtelcza1·ek c1ęiko 
postękując zwlókł ~~ę z ł?żka. , . . 

_Nie mogę dz1s, pame Kędz1crsk1, chory 1csłem. 
Wysoka poslać Kędzierskiego wyprostowata się 

władczo. Tupnął niedcrpliwie nogą. 
_ Choryś? A u mnie nie szpital. Od dziś iesteś 

wolny. I fora stąd! . . 
· Mielczarka jakby ktoś obuchem uderzył po j!łow1e. 

- Jak to, wyrzucacie mnie? Tak zaraz? Bez wy·po
wiedzenia? 

- A tak, już od dziś! - w~rknął s~ary.. , .. 
- Ja do c!miny pójdę, pame Kęclz1ersk1 na m1hc1ę. 

zapytam, czy 
0

tak można .. , Półtora roku pracuję. bez 
dnia urlopu. 

_ Ty mnie, golcu. nie strasz. Nie takim jak ty cla!em 

radę. 
* 'le 

Gospodarka Wacława Kędzierskiego leży na skraju 
wsi Podgórzyce i ciągnie się hen wokoło, aż do lasu. 
Gdzie spojrzysz - to pola Kędzierskiego. Ładny ma· 
jątekl 

,_ Mały PGR, tylko ..,._.,rvwatny - iak mówi sekretarz 
orl!aoizacji l!romadzldclr low, Góra 

• 

K u ł 
Nie drogo kosztował Wacława Kędzierskiego ten ma

jątek. Po pierwszej wojnie światowej, w okresie infla
cji, sprytny handlarz odkupił folwark za kilka woi:ów 
koniczyny. A potem? Wiadomo. Zatrudniał 4 rodziny 
fornalskie, ganiał je od świt~ do nocy, a sam zajmował 

· się handlem. No, i polityką A jakże, w endecji. Boć 
to i korzystnie było, i bogoojczvinianie. Miało się po
parcie pana slarosly, komeuclanla policji, a gdv trzeba 
było, to i jeszcze wyżei,. . Okupacja też przv dała się 
Kędzierskiemu. Za!(orz:1łt<mu nacjonaliście endeckiemu 
wcale nic przeszkadz.ali hitlerowcy. Na odwrót. Z naj
większym zadowoleniem prz)·jąt na mieszkanie 1tminne
go komisarza, hitlerowca Mendę. [nteres się opłacał. 
Razem jeździli po wsiach rekwirować chlapom konie i 
bydto. Znają J.!o dobrze z tych lat chłopi Podl!órzyc i 
Olszewic. A nnjłepiej zapamiętał go średniorolny ch!op, 
niejaki Blacho,~icz z Kofc~orowa, kl~r~mu Kę~z~ei·•ki 
z Mendą knzah rozebrać 1ego budynln 1 przew1ezć do 
siebie. 

Kiedy hitlerowscy wspólnicy zaczęli mu deptać po 
piętach, Kędzierski przeniósł się do Łowicia. Po,vrócił 
już stamtąd po wyzwoleniu Polski. Powrócił z końmi i 
krowami. Widać niezf.!orze} szły interesy w Łowickim. 
Zakupił ~ynowi sklep artykułów żelaznych w Łęczycy, 
a sam z dwoma synami r służbą folwarczną począł po 
staremu gospodarzyć. Prz.edwojenny endek stał >ię 
gorliwym PSL-owcem i razem z Romanem Piotrow~kim, 
byłym posłem OZON, a po wojnie przywódca PSL pod· 
pierat próchniejący stolec mikołajczykowsk. go stron· 
nictwa. 

• • „ 
Było JUZ ciemno, kiedy Kędzierski powrócił powo· 

zem do domu. Przez całv dzień szukał w okolicy ludzi 
do pracy. J11ż on nauczv tego Mielczarka! Bezczelny 
pa1obek myśli, i;e mu co§ zrobi. Jemu Kędzier
skiemu! 

Na podwórzu oczekiwała go synowa. 
- Tato, są.,. 
- Kto taki? 
- Komisja . .. 
Rzuciwszy lejce wbie~I pędem do mieszkania. \'li 

citj)łej, cttżej jadalni siedzieli iacyś obcy ludzie przv 
stolę. Przedstawili się grzecznie. Spojrzenie starego 
prześliznęło się chytrze po twarzach obecnych ii na mo· 
ment małe oczka Kedz1erskiego spotkalv się z niest:'o· 
lioinvm wzrokiem syna, którv erzebał w oaoier1„h„ 

a c y 
- O co chodzi? -

- Ano, przyszliśmy się dowiedzieć, dlaczego obywa· 
tel nie ~rzedaje zboża i nie spłaca rat Narodowej Po
iyczki? 

- Jak to, nie 
płacę? Panowie, 
ja wszystko dla 
pańs~wa, .

1
.\. 

- Pokaż no •\ 
kwity - zwrócił 
się do syna. U 
mnie kwity w oaj
lepszym porządku. 
·Nic nie jestem wi. 
nien państwu. 

Okazało się je
dnak, że Kędzier
ski nie odstawił 
jeszcze 145 kw. 
zboża i że od czerwca nie płacił rat Potyczki Naro· 
dowej. 

- Dlaczego obyw3tel zwleka z uregulowaniem na· 
. leżności? 

Teatralnym gestem rozłożył bezradnie ręce. 
- Skąd mam wziąć? Nie jestem w stanie. 
- Jakto, nie motecie? Na takim gospodarstwie, na 

49 hektarach dobrej i urodzajnej gleby? 
Rumianą twarz Kędzierskiego pokryły <lrob!le kro· 

pelki potu. Zacisnął bezzębne usta. 
- Nie mam! Nic dam! 
- A przecież wziął pan za .dzierżawę 7 mórg <>grodu 

10.000 zł. Spokojny gło~ członka komisii wyh·ącił s!a· 
rego z równowagi. · 

- Zwróciłem 5 tysięcy dzierżawcy. Nic było uro
dzaju. 

- A przed kilku dniami oa wolnym rynku w Lęczv· 
cy spw:edał pan gniazdo prosiąt po 400 zł. za sztukę. 

- Nieprawda. Sprzedałem po 300 zł. 
- Przypuśćmy - cf ąi!nął członek komisji - a po· 

siadacie 7 takich gńiazd u siebie. nie licząc ś,wiń, war· 
cblaków, ponad 20 krów, 6 koni, 4 źrebaki. 

Starv nie wytri:ymał. Kipiała w nim wściekłość, po
łączona z podziwem dla przybyszy, którzir wszystko 
wiedzą Nie chciał iednal' skapitulować. Zalewał wpmst 
wartkim polakiem stów. On. Kęd:~ier,ki daie ws7v~tko 
dl• n~n,twa. I to. że zalrndnia fornali. I · to. że sprzc· 

I 

.r 

• 

daje na wolnym rynku prosiaki chłopom, bo jakby żyli 
bez je~o „pomocy"? ·I to, że ·ludzie stali się krnąbrni, 
jak ten oto Mielc;zarek, nie chcą pracować ... , że wresz· 
cie zboxe „nie urodziło", a on „biedak" nie ma funcl11· 
szów, bv zakupić zbo:.le i odstawić, nie ma leż z cieijo 
zapłacić Narodowej Pożyczki, bo owych 49 ha, to 
„fadne" gospodarstwo, bo to lepiej się żvje je~o pa
robkom oraz małorolnym chłopom i biedniakom na wsi. 

Stary, szczwany lis nie · wy)awH najgłówniejszego 
źródła. swych dochodów, płynących z 'warzywnictwa. 
T. zw. „badylarze" łęczyc<!y słyną z zamo:i:ncści i bo
gachlTa. Jednak Kędzierski ani słowem nie wspomn!ał 
o wywożeniu co tydzień do Łodzi od 3 do 4 ton warzyw. 
Chytry kułak nie spieszy się z młócką zbo:i:a, chociaż 
posiada wspaniały motor do młockarru i maszynę 
SO.M-owską oraz paliwo ze spółdzielni. Kędzierski ma 
czas. A nuż uda się, zapomną, przegapią i człowiek 
nieźle zarobi na przednówku. 

* * "' Powiat łęczycki, obfitujący w urodzajną glebę, zai· 
muje w akcii skupu zboża i ziemniaków ostatnie miejsce 
w woiewóditwie łódzkim, a gromada Podgórzyce. gdzie 
mieszka Kędzierski, wykonała plan skupu zboża ia
ledwie w 24 proc. Dlaczego, z jakich przyczyn? Od
powiedz jest krótka: Gminna Rada Narodowa w Tumie 
nie wykazuje dosyć stanowczości. Woli „nie dociąg· 
nąć", niż „przeciągn:i,ć". I dlatego nie rea~uje odpo
wiednio na butne słowa kulaka Kędzierskie~o. ktćrv 
pomimo ogromnych dochodów oświadcza. że ... nie ma 
i nie da. Słowom je~o wtóruje nieco „drobniejszy" ku
łak, Franciszek Grzelak, właściciel 18 ha. także za· 
trudniaiący siły najemne. Nie odstawił on dotychczas 
ani iednego ziemniaka, ni kilo!!rama zboża. Za nimi 
stoją twardym murem mniejsi kułacy: Stani<;law Cebul
ski, Józef Karoluk, Jan Wójcik i inni. W ten oto spo
sób elementy kapitalistyczne w gminie Tum tworzą po
nad głowami robolników i chłopów swoją kapitalistycz
ną spójnię, p~zctrzymu;ą artykuły rolne, by potem wy
śrubąwać ceny na rynku i powiększyć swe zyski. 

Dlatego trzeba1 aby t.:nvarzysze z Gminnej Rady Na
rodowej w Tumie zrozumieli, że sprawują w swej ~mi
nie funkcje dyktatury pro)(?tariah1, aby zrozumieli, że 
nakazuje ona poszanowarlic praworządności ludowej. 
A znaczy to - jak mówił na naradzie w' Warszawie 
tow . .Mioc - że trzeba, aby wrói! w ludowym państwie 
nie móJ!ł nam szkod7.ić nie mógł podnosić flłowy, a za 
każde podno~zenie głowy - był karany~ 

1 

Tak należy po~tępować z kułakami tum5ldmi w 
Górze. Podt!<Jrz,•cach l\mbro~ewie i wszedzic tam !!dzic 
uchvl,Jią sie oni od wvoclniaoia ohnwi:nl•ó"1 wnhee 
panstwa. J. A.DAM.0\l'SKI 
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Kronika partyjna -

Wydz. Matematyczno-Pnyrodnl• 
czy UŁ: dziś, o godz.inie 10, w sa· 
li nr 17, przy u1lcy Narutowicza 
nr 65, odbędzie się zebranie od• 
d;zlałowej organizacji partyjnej. 
Wydział Prawa UŁ: dziś, o l(O

dzlnle 17, w sali nr 1, przy ulicy 
Kopernika 5$, odbędzie się zebra
nie oddziałowej organizacji par· 
tyjnej. 

Politechnika f,6dzka: dziś, o go· 
<!zinie 14, w audytorium I, 
(gmach chemii), otibędzle slę ze
branie podstawowej organizacji 
partyjnej. 

Egzekutywa podstawowej orr&• 
nlzacjl PZPR przy Ot. powiada
mia członków i kandydatów POP 
pracowników naukowych, admi
nistracyjnych i studentów, te 
dnia 4 listopada Sl r. o godz. G w 
auli Ut. odbędzie się zebranie 
par tyjne. 

GŁOS ROEOTN'ICZ! _____________ ______ s_tr_. „s 
~~--~~----------------

Ochrona przeciwpożarowa 
obowią.zkiem każdego obywatela 

W niedrdelę, 4 listopada, obchodzo
ny będzie Dzień Ochrony Przeciw
pożarowej. W związku z tym, w Ło
dzi, podobnie jak i w całej Pol~ce, 
organizowane są liczne imprezy, 
mające na celu zademonstrowanie 
dotvchczasowego dorobku naszych 
straży pożarnych oraz zwrócenie u
wagi całego s.połeczeństwa na zna
czenie i konieczność oohrony nasze
go mienia przed niebezpieczeń
stwem ognia. 

Ochrona przeciwpożarowa jest 
nie tylko zadaniem pracowników 
oraz członków strai;y pożarnych. 

Każdy pożar bowiem WYl'Zl\dza biście i dla całej gospodarki naro
wielkłe szkody nll.!!zeJ gospodarce dowej pożarów. niweczących rezul
narodowej, preysparza jej poważ· taty naszej 'ofiarnej pracy. 
nych strat. Trzeba również pamiętać, że to 
Dzień Ochrony Przeciwpożarowej niedbalstwo w zakresie ochrony 

winien więc zmobilizować wszystJde przeciwpożarowej stwarza także do. 
siły do walki z niebezpieczeńs-twe,m godne warunki dla. wrogich aktów 
ognia. Trzeba, abyśmy uświadomili sabotażowych, mających na celu 
sobie, że od ostrożności i czujności wYWołanie pożarów. 
każdego z nas zależy, cz:v w na· Dlatego t.eż Dzień Ochrony ~zeszych zakładach, domach lub gospo-
darstwach na wsi nasze mienie nir. ciwpożarowej, w którym nasze stra
ulegnie zniszczeniu. że pożarne zademonstrują na licz-

nych pokazach swój dorobek wy-

..... 

r„-·-yi"„ł~1'~;;1ą·~; ... p;;yj~i~i 
Dzis ia j 

odbędą się odczyty na temat: „ROCZNICA 
PAŻDZIERNIKOWEJ": 

REWOLUCJ[ 

o godz. 13 w Za.rządzie Okręg()\Vl'm Państwowych Golq>odarsiw 
Rolnych, ul. Piotrkowska. 10. 

o godz. 17 w Central~ym Laboratorium Przemysht Ochfełowe· 
go, ul. Micldewdcm 6. 

Bałucki llYJtek 5, .D2lłebilila 'llPn. 
połą<YJJoną ~ bogatą częścią a.rl;y• 

O godz. 15 w k·inie „Swit", 
Bałuty organfauje AKADEMiIĘ, 
styczną. 

O god:i;. 19,30 w sali Państwowej WY'.fleed Szkoły Muzyeznej 

, 

·: ul. 1 Maja 6, zostanie wygłoszony ODCZYT na tema.ł: ,,se.KOL- I 
: NICTWO MUZYCZNE W ZSRR". . „ ........................... „ ... - ....... „ •..• _ _.111•••···„··--.... ••·••·•···· „_ ••••• „. 

Obchód Dnia Ochrony Przeciwpotarowej 

Trzeba stwierdzić, że w tym za- szkolenia i przygotowania do wal• 
kresie obserwujemy wokół siebie ki z ogniem, musi być jednocześnie 
wiele jeszcze niedociągnięć. Zarów- wykorzystany do pobudzenia czuj
no kierownictwa licznych zakładów, ności całego społeczeństwa wobec 
jak również członkowie ich załóg tego groźnego niebezpieczeństwa. 
nie doceniają znaczenia przeciw- Trzeba, aby do świadomości każde
pożarowej akcji zapobiegawczej. go obywatela przeniknęły zadania, 
Dlatego też niejednokrotnie jeszcze jakie stoją przed nami wszystkimi 
widzimy lekkomyślne rzucanie nie- w zakresie przeciwdziałania wypad
dopalków papierosów, beztroskie kom pożarów. 

''llll„„„.,,l„„„1„·1•HHllllll' 1"llllll"lll'''ll'''·"·•~•Ulll.,,l"wlw1111· h. i~ l.~!~.d ~:~~ 1.. l;~ L~h· I L.~!~L!~d~:~l. r 
W sobotę, w związku z Dniem O

chrony Przeciwpożar~wej, ulicami 
Łodzi przemaszeruje capstrzyk, w 
którym wezmą udział delegacje 
straży pożarnych, organizacji spo. 
łecznych 1 młodzieży szkolnej. Cap. 
strzyk wyruszy o godz. 17.30 z ulicy 
Napiórkowskiego i przemaszeruje 
ul. Piotrkowską do Placu Wolnoścl. 
Jednocześnie o godz. 17.30 wyruszy 
delegacja strażaków celem złożenia 
wieńców przed Pomnikiem Wdrzięcz-

Obóz pracy 
za nielegalny ubój 

WLADYSLA W SZULC, zam. w 
Piotrkowic, nrr.y ul. Topolowej 6, 

trudnił się 
nielegalnym 
ubojem. W 
brudnej szo. 
pie zarzynał 
świnie, a 
mięso „roz· 
prowadzał" 

w Piotrko· 
wie i Lodzi 
za pośred
nictwem kil
ku zawodo

wych hndlarek. Komisja Spe· 
cjalna skierowała „rzeinika-ama
tora." do obozu pracy na 12 mie
sięcy. 

Nieczynny sygnaliiator 
Sygnalizatory świetlne są po to, 

by usprawnić komunikację na nai· 
ruchliwszych skrzyżowaniach ulic. 
Gorzej natomiast, gdy IJ'gnaliza· 
tor, zamiast ułatwiać, utrudnia 
ruch pieszy. Przy zbiegu ulic 
Płotrko1Vskiej i 'Nawrot sygnal~a
tor jest nieczynny, a :zaaferowani 
przechodnie widząc :iółty sygnał 
zatrzymują się, czekając na zielone 
światto. __ j'_ 

Nie będz:ie awantur 
pi ac\<ich 

na ul. Drewnowskie j 
W odpowiedzi na notatkę z dnia 

3. IX. pt. „Występy pijackie na 11!. 
Drewnowskiej" Komenda MO m. 
Łodzi :zawiadamia, że wspomniana 
w no t a tce restauracja będzie częś· 
ciej kontrolowana pue:z or1taua 
MO. 

Kietowniczka ukarana 

ności w Pa1·ku im. Poniatowskiego 
W· niedzielę odbę<lą się ćwiczenia 

pokazowe w nast~pujących punk
tach miasta: o godz. 10.30 - na 
Rynku Bałuckim, a..,godz. 11 - na 
Placu Wolności i ~u Barllckiego, 
o godz. 12 - na Placu Zwycięstwa, 
o godz. 15 - na Placu Niepodległo
ści, o godz. 15.30 - na Rynku Czer
wonym (Chojny), o godz. 16 - w 
Rudzie Pabianickiej (Marysin). 

Rozrywki umysłofle ( 41) 

gromadzenie wokół pieców czy 
kuchni łatwopalnych materialów, 
wadliwE' przeprowadi.anie instalacji 
elektrycznych, grożących krótkimi 
spięciami. To wszystko może stać 
się przyczyną jakże groźnych w 
.skutkach dla nas wszystkich oso-

ł 

lo909ryf ilustrowany 
czne znaczenie w języku rosyjskim . 

Czytelnicy. ubiegający się o nagrody, 
wlnnl wypełnić nastęi:ujące warunki: 

a ) do kra tek , logogryfu wpisać znacze
nie sześciu zilustrowanych wyrazóVf pol
~kich. 

b) napisać po polsku nazwe 
kra:towntka. 

sławnego 

Sprawa wzmożenia czujności wo
bec niebezpieczeństwa pożaru musl 
stać się przedmiotem uwagi naszych 
organizacji partyjnych. Winny one 
uczyć o konieczności łzachowania 
czujności na każdym kroku, a z.ara. 
zem otaczać opieką na_sze straże po-
żarne, troszczyć się o poziom wy
szkolenia zawodowego oraz usw1a
domienia ich pracowników. Wów 
czas będziemy mogli spokojnie od 
dawać się naszej twórczej, p-0kojo· 
wej pracy, nie obawiając się, że o· 
woce jej mogą ulec zniszczeniu 
p 1 zez ogień. (k) 

WIECZOR POEZJI RADZIECKIEJ 
W KLUBIE MP I K 

W niedzielę. dnia 4 listoi:ada , o godz. 
19, w Klubie Międzynarodowej P rasy J 
Książki, ul. Piotrkowska 86, odbędzie 
się „Wieczór Poezji E:adzleckiej". W pro
gramie ~ recytac je w języku rosyj· 
skim. ' 

ZAltAZ UŻYWANIA APARATOW 
GRZEJNYCH 

\'I związku z koniecznością powszech· 
nego oszczędzania energii elektrycznej 
w okresie jesienno - zimowym, Prezy· 
dlum RN wydało rozporządzenie, zaka· 
zujące używania w godz. od 16 do 21. 
wszelkich elektrycznych aparatów grzej
nych. 

Zakaz obo'A-!ązuje od dnia ogłoszenia 
do dnia 29 lutego 1952 r. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejsze j nocy dyżurują następujące 
apteki : Piotrkowska 95. Armii Czerwo. 
nej 53 . Zgierska 63, Plac Wolności 2. 

cl napisać po rosyjsl<U sześć. odszuka· 
nych wyrazów polskich. zarr·ieniając 11-
tery alfabetu łaciński ego na odpowled-

KOMU N I KA T 
nit' llter:v alfabetu rosyjskiego. Sto~ownle do Zarządzenia Prezydium 

d) rozwiązanie zadania nadesłać pod 1tady Narodowej m. t.o dzl z dnia 13.JO. 
adresem naszej redakcji, w terminie 1951 r . o przymusowym tępieniu szczu
do dnia 17 listopada br . z dopiskiem na I rów l myszy Okręgowy Zakład Deraty-
kooercic: „Dzi ał Rozrywek". zacjl komunikuje, te sprzedaż trutki pod 

Za prawidłowe rozwiązanie zadania nazwą „Enka-T2" bę4ą przeprowadzać 
~ostaną rozlos owane wartościowe nagro- sklepy MHD I PSS oraz apteki wg na-
d y . stepującego podziału: 

skiego 112, sklep nr 211'1 ul. Przędzalnia
na 87. 

V K omisariat llfO - sklepy MHD, nr 9 
ul. Rzgowska 51, sklep nr 211 ul. Rzgow
ska 16, sklep nr 256 ul. Rzgowska 89. 
sklep nr 191 ul. Rzeowska 90, sklep PSS 
nr 1084 u l. nąb~owsklego 24. 

VI Kom!sarlat MO - sklepy MHD, nr 
I Komisariat MO - sklepy MHD. nr 97 181 ul. Pabianicka 36, sklep nr 54 ul. 

ROZWIĄZANIE ZADA~ Nr 35 I 36 Plac Wolności 7. sklep nr 46 ul. Piotr- Piotrk owska 309 , sklep nr 218 ul. Fel-
Wyrazy, objaśniające znaczenie sześ- Szyfro!ram liczbowy: - Studenci i stu- kows k a 3R, sklep nr 230 ul. Wschodnia sztyńsklego 20, apteka nr 17 ul. Kąt-

ciu rysunków, należy wpisać poziomo w ~entld, zdobywajcie wiedzę, opanowuj· 34, sklep nr 224 ul. Daszyńskiego 15. na 54. 
kratki figury (po jednej literze w katdą cle naul<ę marksiimu - lenlntzmu, stań- 1I Komisariat MO - sklepy MHD, nr vn Komisariat MO - sklepy MHD. 
kratkę). cle w szerPgach boJownl1<6w o pQ\cój 100 ul. Nowotki 59, sklep nr 666 ul. Na- n r 81 ul. Swlerczewsklego 50, sklen nr 

Litery w kratkach oznaczonych kółka- 1 socjalizm! rutowlcza 35, sklep nr 222 ul. No"· ·!ki 103 ul. P iotrkowska 259. sklep nr ~5 ul. 
m i , czytane w kierunku planowym, da- Syrop I woda: - GosjodYnl p1·zelala 99, apteka nr lZ ul. Daszyńsklego 59. P fo trfrnwska 157, sklep nr 503 ul. Piotr
dzą nazwę krątownlka, z którego mary. Jednakową llo~C syropu I wody, UJ Komisariat MO - sklepy MHD, nr kowska 207. sklep nr 445 ul. żwirki 22. 
nar?e - rewolucjoniści ogniem di!lal, Nagrodv k.~f ażkowe za prawidłowe 104 u l. Klllńsklelfo 115, sklep nr 178, ul. sklep nr 215 ul. Kopernika 26. sklep nr 
skierowanym na Pałac Zimowy, obwle- rozwiazanle >nda ń Nr 3S I 36 wylo~ow._ K il i1i•kl e l.'o 84. ~klep n r 6QO ul. TarJ?o- ~99 ul. S talina 5. sklep nr 261 ul . Swler
ścili 25 patdzlernlka 1917 roku początek ly nR•tenu.iąc<" os O'by: wa 43, sklep nr 668 ul. Nawrot 56, sklep czewskfego 53. sklep nr 585 ul. P iotrkow-
nowej ery - ery Wielkiej lłewoluc)I l) Wiesław Gintowt Dziwu!, Pab!:i.ni- nr 225 ul. Armil Czerwonej ton, sklrr I ska l 6R. sklep nr 451 ul. Piotrkowska 
Soc,ial!stycznej . ce . ul. Chłodna 3 m 7, nr 90 ul. Armil Cz erwonej 47, sklep nr 1.12, sklep nr 109 ul. Stalina 15, sklep 

Dla ułatwienia roz11·i117.~nla zadania po. 2) RolP•ław Nowak. Łódi. ul. l'irprzo- 667 ul. Slalina ;~. „"S nr a1 ul. Wólczańska 71. 
d ajemy 15 sylab, wchodz~cych w skład wa iz m. ~ - kl MHD 
szukanych słów: •BAJN, •Bl,•FA, •FAN, 3\ Albin Rumli\skl , t,6dt.. _!li._ Jana ~o. IV Komlsa~iat MO - s epy _ • nr VIII Komisariat 1\10 - sklepy MHD, nr 

A. •KOM . • NA, •Pl, •RA, f'TAJ,, •TOR, 4) ~rystyna Oziwh\oka, Loda ul. Ko- 510 ul. Strzc.czy ka 1A. skl ep nr 211 ul.1112 ul. Obr. Sta!lngradu 54, sklep nr 665 
TRAK , •TRAM •• TUR, •WA.1. zwrac&j•c pernika 10 rn. ~. Rzgowska 16• sklep nr 508 ul. Naplór- ul Andrza,1a Struga 43, sl<lep nr 175 ul. 
jednoci:eśnle uwagę. te wszylltkle z11u- I 5) ł'elld• wawerys. Pabianice, ul. war- kowskiego 67. sklep nr 77 ul. Nowoza- Więckowskiego 73. 
strowane wyrazy polskie maja ldenty- s~awska 12_1. _ _ ___________ r_z_e_w_s_k_a_s_7_._s_k_le_p_n_r_l72 ul. Naplórkow-

Sobotnie 'imprezy LZS-bw Zlot Witamy pierwszy sportowe 

IX Komisariat MO - sklepy MHD, nr 
112 ul. Obr. St11llni;ndu 54, sklep n r 86 
ul. Srebrzyńska 15, sklep nr 189 ul. 
Wrze~nlrń~ka 96, apteka nr 31 ul. Karo· 
lewska ł8. 

X Koml~ariat MO - sklepy MHD, nr 
189 ul. Wrześnieziska 96, sklep nr 202 ul. 
Lewa 2, sklep nr 619 ul. Llmanowskie~o 
119, sklep PSS nr 374 ul. Limanowskie
go 157. 

XI Komisariat MO - sklepy MHD. nr 
9 uf. Zgierska 87, sklep nr 201 ul. Zgier
ska 203, sklep nr 176 ul. Zgierska 89, 
sklep n r 202 ul. Lewa 2. sklep PSS nr 

Nowotki 91, Rzgowska 91, 
Al. Kościuszki 48. 

Gdańska 

NA DZIER ł BM. (NIEDZIELA} 

n. 

Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 318, Ja. 
racza 32. Stalina 50, Wr6bleW5klego 3•, 
Kopernika 26. Piotrkowska 67, Plac Ko
ścielny 8, Al. Kościuszki łB. 

TEATRY i' KINA 
PA~STWOWY TEATR NOWY 

4 bm„ godz. 18,30 - „Zwycięstwo" 
przedsta wienie zamknięte. 

PAli'ISTWOWY TEA.TH WOJSKA POL· 
SKIEGO - dn. 3 i 4 bm. godzin a 15,30 
I godzina 13 - „zemsta". 

TEATR P OWSZECHNY - 4 bm. - g odz. 
13 - „Ożenek z posagiem" . 

TEĄ Tfl MUZYCZNY - ;odz. 19.15 -
„Cza rdaszka". 

TEATR MAŁY - god~ . 19.30 - „Pap. 
scy". 

ARLEKIN - ł bm, - g!Mlz. 15 I 11 -
„Złota rybka" . 

PINOKIO - 3 bm. - godz. 17 - „Gull· 
wer w )frałole liliputów" . ł bm. -
rodz. U - „Priygody Ml,la Łazul", 
rodz. 17 - „Guliwer w krainie 1111• 
put6w". 

BAJKA - „Płomienie". rodz. 18, 20. 
81<\ł .TYK - f'estlw~ I Fiimów Radzlec• 

klch - „Da leko od Moskwy" 
rodz. n, 19, 21. 

OJlVNJA - Proi:ra"' N~n\IOWn· O§wlato-
wy Nr Ił, codz. 11. li, 11, 
!O, 11. 

Ml Oil!\ GWAROIA !dla mlodileł:r) 
„Młoda Gwa~dia" Il seria, 
Jll'Odll. lł, 11. to. 

MUZA - „Swlat się ł111leje, roił•· 
18, 20, 

"'" •' - "'"~'"""' rllmńw Radzfee-
klch - „Daleko od l\loR\lwy" 
(OdZ. lł,30, U,30, 20,30. 

PRZEOWIOSNIE - „Porromca •t•m•• 
na „, Jll'Odz. li. !O. 

REKORD - .Nanerzona li! Turkmenii", 
&'Odi!, I ł, !8 

ftOROTN IR Hiia młnd7.lt"łvl 
„Krążownik wareg", irodz. 17, 19. 

R01111\ - „o~tątnl wvstr„al" - 1Ql!z, 
IR. ?O. 

SOJUSZ ,,WleUca 1011a", rodz, li, 
STYLOWY - „Ostatni rejs", 

COdZ. li, IO, 
SWJT „Wschodnie zalnty", 

godz. U, !łl 
T/\TRY - „Ostatni eta1t" - rt1dZ. tł, 

11. 20. 
WISI.A - Festiwal Fllm6w Radztec· 

kich - „Daleko od MMkwy" 
Jll'Odz. lł, 11, JO, 

WL0K1'JIA. RZ - Nieczynne z powoda 
re mo11tq. 

WCH,~OS<l - F>'<tl,,.,~1 ll'lll' H\W aadzlec· 
kich - „Daleko od Moskwy" 
rod z. u. 18, 2Q. 

Wieś nasza nie znała przed 
woJnq słowa „sport". Nie 
wiedziała, co to są b!e!'li. 
mar sze, nie w!dzlala <lat -
kówki. ani koszykówki. Mło
d•leż \\1ejska nie rozwijala 
swej tężyzny fhycznej. rr.ar
nowala swe ui:dolnlen ia 
sportowe . To zaniedbanie, i:o 
zostawione nam w spuśclfole 
przez Polskę sanacy,iną. mu
s imy teraz odrabiać przy 
pomocy Ludowych zespołów 
Sportowych. których naczel
nym zadaniem jest właś
n ie umasowien ie kultury fi
zycznej na wsi. 

zycznej i..• oparciu o zdoby- WltaJac pierwszy Zlot Lu- GODZ. 18: w Łodzi. w ha· 398 ul. Zgierska 153, sklep PSS nr 420 
wan ie odznaki SPO . dowych Zespołów Sporto- li sportowej na Widzewie, ul ł.aglewnicka 122. c ł ,„ z rad1"0 

Trwba' przyznać z 7.ado- wych w Piot rkowie, ws:oyst- :r: okazji Micsiaca Poglębie- xn Komisariat MO - sklepy MHD 0 US vszymy p -.e 
wolenierr„ że pod tym wzglę- kim jego uczestnikorr. iy- nla P!·zyjatni P~lsko • R~- ni· t!l ul. Wojskn Polsklegot74 I nr 88 PROGRAM AUDYCJI ROZGLOSNl 
dem nasze Ludowe Zespoły czymy dalszych. większych dzieckiej. odbędzie się •PO•- Sikawa - Brzezińska 58. ŁODZKJEJ NA 3 LI STOPADA 1951 R. 
c t , k ć . ' , kani e p1ęścf arsklc GWKS z -~por owe moirą sio: wy na ieszcze sukcesów w umaoo-. reprezentacją zrzeszeń •por- XIII Komlsitriat !\IO - sklep MHD. (SQlłOTA) 
poważnymi osial(nięc!aml. wlenlu kultury fizycznej w towych nr Sfi2 ul. Limanowskiego 56, apteka ul. U .Of Dziennik południowy, U.19 Prnr• przekraczając wyznaczony naszym województwie. Limanowskiego 80. apteka, Zgierska 6~. wa, 13.30 Audycja mkolna, 14,~5 Stan!· 
Im limlt odznak o 150 pro- sław Kazuro Pleśni o morzu, lł.311 
cent. Niedzielne imprezy - XIV Komisariat 1110 - sklepy PSS, nr Audycja dla wychowawci;vń przeds:r:koll, 
Największymi osiągnięcia - 107Q ul. Rzgowska 139, sklep nr _1084 uf. 14 .~s Muzyka ctla wszystkich. 15.00 Drob-

ml. jeśli chodzi o ilość zdo- W · d · ł k sportowe Dobrowslciego 24. ne utwory skrzypcowe. 15,30 Audycja 
bytych odznak, mogą się po- ponie Zia e GODZ. lO: na stadionie xv Komisariat MO - sklepy PSS, nr dla śwlethc dziecięcych, 16.00 Wsi1echnl• 
szczycić L ZS-y z DO\o\1atu k d 158 ul. Piotrkowska 259, sklep nr 181 ul. ca Radiowa , 16.20 Koncert Orkiestry wieluńskiego, które zdobyły a a emia SportOWCÓW „Włókniarza" przy Al . Unii Pabianicka ~6, sklep nr 129 ul. Pabian!- Łódzkiej RO?:J;lośnl Pols)de110 Radia, • 
500 odznak na 100 zaplanowa- - trójmecz lekkoatletyczny eka 222, s!clep nr 527 ul. Piotrkowska 16.40 Z młkroton~m pne7. miasto 1 wid. 
nych. Dalej idą powiaty: łę- Z ol<azjl 34 r ocznicy Wiei- juniorów pięcioboju „Włók- 31'7. apteka nr 17 ul. Kątna 54. 17.00 Wiadomości popołt11tnlowe. 17.18 

W niedzielę, w Piotrkowie. czvckl 163 odznaki. n a 88 kleJ Rewolucji Paźdzlernlko- nfarz" (Lódź) Włók 1 „ nr MUZYka radr.„ 17.30 „sz11llapln I ~ego .1fl• 
odbędzie się po ras pierw - zanlanow 11,nych. sklernie- 6 • " n arz XVI Komisariat MO - sklep PSS den 7.arl" , 17.4~ Kur~ Jllzyka rosyjskie· naganą szy w historii naszego ru· -wicki 158, na 88 zapiano- we/ , f, dzk l Komitet Kultu· (Ruda Pab.) I Koło Sporta. 1084 ul. Dabrowsklego 2ł. go dlll zuwan•owfl nYch . 18.00 KOll<'.'Cl' t W związku z notatką z dnia 19. chu sportowego Zlot Ludo· wanvch. radomszczański 135, ry Fizycznej organizuje "' we Im. Dz1erżyńsklego, solistów, JUO Wsr.cchnica RadlowR. 

X b t z d · t t" PSS wych żespolów Sportowych na se zaplanowanych, sle- poniedziałek, dnia 5 llstopa.- CENTRALA DERATYZACJI kurft ll. li.Ml „S•tYra r11dilec~a", 1a.i~ 
Ł ',d r.Zp 'h"' da uzyl adpe r - województwa łótlzkiego, któ· radzkl 201, na 150 zapiano - da br„ w sali ORZZ, pny GODZ. ll: w t.odz!, W ha- Przedsiębiorstwo Patistwowe Fel111ton tytodniowy. 10.SO Muzyka I 'k· 

O i· ac 0 ll&W a a mia llU, że ry wYkaże nam dorobek na- wanych. rawski 130. na 100 U sportowej na Widzewie. Wyodrębnione tualnoścl, ff .OO J'ny sobocie po robn-
w wyniku dochodzenia ustalono szych Ludowych Zespołów zaplanowanych, łowicki 115, ulicy Trau,C"utta 11· centralną odbędzie się mecz bokserski- OKRĘGOWY ZAKŁAD DERATYZACJI cie, u.oo Diiennlk wl~c~nrny, 21.28 Wi•· • k' • k' kl PSS akademię dla sportowców domoścl sportowe. 21.30 Utwory skrzy p. Winę 1erownscz ·1 1 epu Sportowych na polu organ!· na 88 zapl anowanych i wre- · o mistrzostwo pierwsze,j ligi NR 6 cowe, 21.~0 „spotlrnnle w wagonie", 22 .05 
NT, 126 i udzielono jej ostrej naga. zaeyjnym I lch osiągnięcia szole brzezf6~kl 116, na 157 Początek akade,:'11 o god~. pomiędzy „Włól<nlarr.em" • a t.6d:f, ul. Traugutta nr B - Koncert Orkie~try Krako~'Skfej Rozgłoś-
nv z ostrieźeniem. w umasowieniu kultury fi- zaplanowanych. 18. CWKS z LUbllna. telefon 221.za ni PR>. 22 .45 Muzyka tanecina, 23 .50 os-

~ (1135) tatnie wiadomości. •llll-llll-1111-llll-111-llłł-1Kl-llll-1111-ll l-1111-lłl-llll .... 1111-llll-llll-llll-1111-1111-llll-lłll-llll-llll-1111-lłll-1111-llll-H •11tl-llll- llll- llll .... lll l- llll- llll-lll-llll- ft 

- Wasza ekscelencjo! przystąpił do rzeczy Wojewódzki. - I.IO# llłQJIOłlCltil 30. w rękach robotników to chyba przesada, Czy na pewno można 
Mój projekt jest prosty. Po pierwsze, stwarzamy oddane nam „ ręczyć za tych waszych „lojalnych" rob otników?„. Po ostatnich 
bojówki z zaufanych i lojalnych robotników, aby wreszcie unie~ •• ~·ł! „.M :· · '': BARYK~D~ wypadkach do żadnego robotnika nie mi11łbym zaufania. 
szkodliwić awanturników nihilistów, socjalistów itp. A poniewaz - Jak zwykle - odezwął się Poznański - nie mogę w zupeł· 
socjaliści są, jak wiadomo, bardzo wrażliwi na rewolwery, które , 1 ności podzielić zdania naszego czcigodnego kolegi„. Z wielk-
stanowią jedyny, bodajże, działający na nich argument, więc.„ UNagą i zaciekawieniem wysłuchałem tych relacji i pod ich wpły-
he-hel trzeba te bojówki utbroić„. To już zależy od panów, wasza ekscelencji. Niedawno jeszcze można było szczuć na Żydów męty wem zmieniłem zdanie co do taktyki zwalczania buntów robotni. 
ekscelencjo!.„ Oni się organizują - my również musimy się orga- miejskie, nożowników, a potem zwalać wini; na robotników„. czych, które my jeszcze wciąż nazywamy niewłaściwie strajkami, 
nizować. Oni strzelają - my również będziemy strzelali, i to cel· A teraz na odwrót! Szczując robotników na męty społeczne a których niebezpieczeństwa ni~ doceniamy w r111leżytym stopniu.„ 
niej, bo z bliska i w plecy„. - Wojewódzki, z uśmiechem pochyla· odwracamy tym samym ich uwagę od was, uszczuplamy ich siłę, Chciałem prosić waszą ekscelencję o secinę kozaków do rozloko• 
jąc się naprzód, zatarł ręce. a potem władze policyjne będą miały powód do interwencji... wania w moich zakładach, ale obecnie zmieniłem decyzję. Sposób 

- O! - powiedział Arcimowicz, zdumiony cynizmem pana - A co panowie na to?.„ walki, który tu nam przedstawił w ogólnym zarysie pan„. Gro-
w · ód k' A d 1 '? - Do inter-wenc3'i.„ Wspaniale, do interwencji.„ Ależ z pana m dzk' 03ew z ·1ego. - a ei .. „ a i.„ 

- Nasz organ „Polskie Słowo" pisze, że narodowa polityka w prawdziwy presti-ti-ti-ti-di-gitator„„ Ho-ho-ho - zaśmiewał się - Wojewódzki„. - poprawił pochyliwszy głowę Wojewódzki. 
Królestwie ma obecnie przed sobą dwa zadania: ochraniać przed gubernator. - „.sposób ten - ciągnął Poznański nie zwracając uwagi na 
anarchią lud wiejski... To nic nowego - odezwał się skromnie pan Wojewódzki. Wojewódzkiego - może być o wiele, wiel e skuteczniejszy„. Nie 

- Tak, tak.„ - pokiwał głową Arcimowicz i przysunął się bliżej W Warszawie już się stało. stwarzanie z masy robotniczej jakiegoś zwartego -wrogiego frontu, 
do Wojewódzkiego. - Otóż właśnie.„ lud wiejski.„ Za naszą współpracę ... Mocny li· lecz właśnie jej umiejGtne rpzbicie, wygrywanie jednych robotni-

- Ochraniać przed anarchią lud wiejski - triumfująco powt6- kier„. ków przeciwko innym, stwarzanie tajnej bojówki w samym sercu 
rzył doradca, po czym ciągnął dalej - ora7. miszczyć lub przynaj- „Pije jak wódę w karczmie" środowiska robotniczego.„ to przecież mało powiedzieć dowcipny.„ 
mnlej osłabić wrogie interesom narodowym organizacje socja- pomyślał z niesmakiem guberna- to genialny wprost pomysł... Te strzały w plecy, ie kohorty po-
llstyczne. Przy tym wolno nam bez żadnych skrupułów stosować tor marszcząc n05. rządku wewnętrznego, sterylizujące masy robotnicze.„ Gotów 
najradykalniejsze i najskuteczniejsze środki. - No.„ no, cóż panowie na to? jestem ręczyć, że jeżeli wprowadzimy ten pomysł w życie, zabez-

- Tak - powtórzył Arcimowicz. - I to wszyst'lto? - powiedział głośno. - Proszę 0 p iccz.ymy wreszcie nasze majątki... N11sza racja stanu fabrykanta 
- Nie, wasza ekscelenc~o, to jeszcze nie wszystko.„ Nie tak daw· uwagi. Jak panowie oceniacie zostanie uratowana„. Jest to sprawa o państwowej doniosłości.., 

no temu aktualny był jeazcze jeden skuteczny środek„. pogrorn.„ projekt pana Poniatowskiego„. - A„. e-e.„ wtrącił Uthof. - Czy pan Wojewódzki mógłby nam 
- A tak, pogrom - westchnął gubernator. - Wojewódzkiego - poprawił / odpowiedzieć na pytai:iic : jak w danej chwili, jego zdaniem, 
- Ale teraz socjaliści i Żydzi są tak zorganizowani i uzbrojeni, Wojewódzki.· przedstawia się sprawa wzajemnych stosunków partii politycznych 

że pociągnęłoby to za sobą zbyt wielkie ofiary z naszej i.„ z wa- - A tak, Wojewo'dzkiego.„ to na terenie fabrycznym? Czy istotnie jego ludzie mogą mleć 
11zej strony.„ Ale ten problem można obrócić„. wszystko jedno. odpowiednio silny wpływ na przebieg dalszych wypadków? 

- Obrócić„. Jakżeż pan tak wszystko obracasz.„ wywracasz jak Scheibler poruszył się na swoim - Co do organizacji partyjnych .„ - odpowiedział po namyśle 
rękawiczkę .„ He-he~he„. - śmiał się gubernat.or. Brzuch jego fotelu. Wojewódzki . - Czy ;manc jest panom stannw!slt~ PPS w sprawie 
trząsł się potrącając inkrul!towany stolik , na którym stał likler, - Ciekawe spostrzeżenie powiedział - i nie pozbawione strajków? Partio ta zajęł;.i pozycję wpełnle wyraźną: gani i prze-

- Hi-hi-hi - wtórował mu Wojewódzki przytrzymując stolik. dowcipu. Chciałbym tylko wiedzieć, jakie są praktyczne możli- ciwdziala. Stanowczo! Natomiast istotn_vmi podżegaczami są 
- Otóż właśni~ iak rekawiczke. wedłuit dowcipnej uwagi waszej waści zrealizowania tych Planów.„ Mnie sie wydaje, że broń palm1 esdecy.„ f:D· c. n.) 

ł 
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/ 

Wyraz braterskiej • , . 
p.rzy1azn1 

„Bez radŻieckich dostaw inwe- I dziecki, wystarczy powiedzieć, że 
11łycyjnych niemożliwe byłoby hala, której budowa projektowana 
przedstawienie takiego projektu była na rok, wykonana została, 
Pła.nu 6-letniego, jaki obecnie Ple- dzięki zaprojektowanemu w ZSRR 
num przedstawiamy, to maczy kombajnowi betoniarskiemu, w cią
planu opartego o wielki program gu 4 miesięcy. Dziś wypełniają te 
inwestycyjny" (z przemówienia hale maszyny do obróbki włókna. 

cernów włókienniczych. W jego gadz!ście-komsomolcowi, jest wy. 
opowiadaniach o dzisiejszej pracy kwalifikowanym robotnikiem. Czter
mlmo woli wracają wspomnienia. To dziestu młodych, przybyłych na bu
było w 1930 roku„. Młody jeszcze dowę „na zarobek" chłopców, zdo
Staszewski zwrócił si~ do niemiec- było tu zawód i wiedzę. 
kiego specjalisty: „Jak przymoco- Dlaczego specjaliści radzieccy z 
wać głowicę do selfaktora?". Tam- własnej woli, sami wyszukują lu
ten odburknął: „Co ci tłumaczyć - I dzi'? Dlaczego w każdej wolnej 
tak nie zrozumiesz". W tej odpo- chwili wyjaśniają i tłumaczą zasady 
wiedzi zawarte było wiele - i za- pracy wykwalifikowanym robotni
zdrosna chęć ukrycia posiadanej kom polskim? Dlaczego odrywają 
\viedzy, i tajemnic fabrycznych, i się chwilami orl własnej pracy, by 
pogarda dla polskiego robotnika. dopomóc montującej maszynę p0l-

liłęraci łódzcy - w Miesiącu 
Pogłt1bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Literaci łódrlcy biorą ż~Y udział I końc:iył pra~ o Aleksandrze 
w obchodzie Miesiąca Pogłębienia Ostroviskim, Rylejewie i Gorkim, 
Przyjaźn!i. Polsko Radeneokiej. opracow.M temat „Zagadniienńa ję
Zorganizowaili oni zbior-0wy wieczór zyka literaok;iego w świetle prac 
literacki, 3 montaże okolicznościo- J. Stalina o językorm.awstwie", wy
we dla świetlic, 25 prelekcji i od- stępuje z odczytami, wykłada na 
c<Z.ytów, 11 pogadanek na: wys.ta- Upiwersytecie Łódzkil!Il o poezji 
wach książki radzieckiej. Ponadto Maijakowskiego i historię powieści 
Tow. Wiedrzy Powszechnej umądu..a radix:ieck:iej. Jan Hns.zll'Za wydał o-
58 odczytów i wiecrlOrów dyskusyj- pow.iadania Petrasa Cvirb..-i, tłuma
nych na temat literatury radziec- crz.y stale felietony i humoreski. t"a
kiej, na których prelegentami są ~eckie. .Jan Kopro~ki przekła~a 
łódzcy literaci. wiersze ~ Issak~wskiego l pracuJ~ 

tow. Minca na V Plepum KC 
, J:>ZPR). 

Przypomniałam sobie te słowa w 
czasie rozmowy z dyrektorem Piotr_ 
kowskich Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego. Opowiadając o budowie 
tego wielkiego kombinatu - jednej 
z wielu nowych, potężnych fabryk 
Sześciolatki - powiedział bowiem 
krótko: „Bez pomocy radzieckiej nie 
thoglibyśmy uruchomić kombinatu". 
Byłam już przedtem w olbrzymiej 

hali produkcyjnej wypełnionej ma
szynami, przez ktqre przewijać się 
będzie co.raz cieńsze, coraz bardziej 
jedwabiste i przygotowane do dal
szej obróbki włókno, wyciągnięte z 
białych bel bawełny. Rozmawiałam 
z robotnikami, majstrami, inżynie
rami. I · dowiedziałam się, że już za 
kilka dni - w rocznicę Rewolucji 
Październikowej - ruszy przędzal
nia „Cienka". Jedna z pozycji Pla
nu, określona w projekcie cyframi 
1 rysunkami - stante się wielką, 
produkującą przędze fabryką. 

TRzy ELEMENTY POMOCY 
I 

Dokumentacja„. Sprz1t l maszy. 
n'y„. Ludzie ... wyliczył dyrektor trzy 
zasadnicze elementy pomocy ra
dzieckiej przy budowie zakładów. 
Mówią one WYraźnie o wszechstron
ności pomocy radzieckiej przy bu
dowie kombinatu - łednej z czter
dziestu fabryk Sześciolatki, które z 
podobnej korzystają pomocy. Histo. 
ria budowy zakładów uczy dobrze 
o znaczeniu i rozmiarze pomocy ra
dzieckiej dla rozbudowy naszego 
przemysłu. 

W jednym z reportaży z Piotrko
wa nazwano budujący się kombinat 
„fabryką · przyszłości". Rzeczywiście. 
Stoimy w jasnej, przestronnej hali, 
w której za kilka dni rozpocznie się 
produkcja. Specjalny system lamp 
jarzeniowych zapewnia światło nie
męciące oczu. Wmontowane urzą
dzenia klimatyzacyjne dbać będą o 
stały dopływ powietrza świeżego, o 
należytej temperaturze i wilgotno
ści. Na specjalny kolor pomalowane 
ściany, cyklinowane podłogi 
wszystko to składa się na warunki, 
w których praca jest jak najmniej 
męcząca. 

Plany hali opracowane zostały w 
Związku Radzieckim. Radzieccy 
specjaliści uwzględnili w nich 
wszystkie swe najcenniejsze do
ś'wiadczenia socjalistycznej rozbu-
dowy przemysłu. " 

O znaczeniu sprzętu i maszyn, do_ 
starczonych nam prze:z Związek Ra-

Sztandar Ameryki 
Zamieszczone poniżejZdjęcie przed· 

stawia kaprala wojsk amerykat\skich 
Scott-'Bloomly, który zatyka na „zdo
bytym" w Korei wzgórzu „sztandar 
łowców niewolników". 

Jest to „historyczny" sztandar 
„Konfederacji Stanów Południowych", 
który właściciele plantacji i niewolni
ków ufundowali w roku 1861 dla wal
ld przeciw stanom północnym, do
magającym się uwolnienia setek ty· 
sięcy Murzynów z niewoli. Sztandar 
ten nadesłali do Korei przyjaciele 
kaprala-rasisty - doma1!aiąc się, by 
nim zastąpić obecny sztandar Sta
nów Zjednoczonych. 

Wybryk kaprala Scotta - nie jest 
pierwseym tego rodzaju, Niedawno w 
Korei piloci - Murzyni porzucili 
bombowce, na których wymalowany 
był ten „sztandar niewolnictwa". 
Murzyńska gazeta „Courrier", wy· 
chodząca w Pittsburgu, donosi, że fa. 
brykanci sztandarów zawaleni są za· 
mówieniami na „nowy sztandar USA" 
(gwiazdy na przekątny.m krzyżu), na 
ś~tandar; 'który jest znamieniem Ku· 
Klux-Klanu. Gazeta murzyliska do· 
ma,tała się zakazu używania tego 
sztandaru zamiast flagi USA, Penta· 
ion jednak zbył ten głos milczeniem. 

A specjaliści radzieccy? Staszew- skiej bryg;;idzie? 

I wreszcie trzeci element pomo
cy radzieckiej przy budowie Piotr
kowskich Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego - ludzie. Radzieccy in
żynierowie przyjeżdżali tu już od 
dawna - jeszcze w początkach bu
dowy. Dziś pracuje w Piotrkowie 
kilkudziesięciu specjalistów - 'n
żynierów, majstrów, ślusarzy. Kie
rują montażem maszyn włókienni
czych. 

~ mo:i:~ ~u: w pracy tych-ludzi, 
naJwYrazmeJ widać, czym jest dla 
nas pomoc radziecka. Poprzez po
moc radzieckich specjalistów. · po
przez ich stosunek do polskich ro
botników, majstrów, inżynierów po_ 
znajemy brater·ską, nową treść po
mocy socjalistycznego narodu :ila 
narodu budujacego socjalizm. 

ski opowiada o inżynierze radziec..: „Chcemy. by ta wasza fabryka 
kim, który sam wyciąga starego pracowała jak najlepiej, by pr7.Y
majstra na fachowe rozmowy, ob- niosła jak największą korzyść pol· 
jaśnia specyfic7..ne właściwości r.a- skiej gospodarce" - mówi ieden z 
dzieckich maszyn, · udziela rad dla monterów radzieckich. To jeden z 
pt·zvszłej pracy. tych. którzy już po raz drugi Rą w 
Wokół masri'11. obok radzieckich Polsce. Jest bowiem w gronie spe

robotników, prncuje około 40 mło- cjalistów kilku byłych żołnierzy Ar
d:vch chłobców - przed trzema mie mii Radzieckiej. Wtedy - przed sze 
siącami jeszcze niew;-kv;alifikowa- ściu .Jaty. przyni eśli Polsce wolność 
nych robotników. Oto· Antek Stępień Dziś przybyli. by oomóc w rozbudo
- jeszcze w maju płukał w !{orącej wie naszego przemysłu. 

Te wystąpienia mają charakter nad poerz:Ją radziecką dfa dziec.1. 
doraźny i nie wyczerpują całości Wacław Mrozowski wygłosił k:i.lka
prac, podjętych przez p!samy łódz- naście ~dcz:yt?w na temat literatu
kich w i.mię prayjaźni polsko - ra- ry radz1ecloei w walce o pokój. 
dzieckiej. Pisane przyswaja.ją ro- Lejb Morgentau wyd~l zbi~r wier
botnicrzemu czytelnikowi najlepsze f'IZY o tematyce rad'Zl.eckie:i („Pod 
wartości literatury radzieckiej, tłu- niebem Polesia") i pmygotował do 
maczą PLcrz.ą też na temat p.!'Zyjaź- dr~ku. ~om utw:o~ów, po~więco~ych 
ni utwory 01·yginalne. · Waelk1ei WoJme OJczyźnianej 

Tadeusz Chróścielewski pre;ygo- Związku Radzieckiego, T~deusz Pa.
tcwał de) druku „Antologię poPzji pier pisze opowia~ania o tematyce 
narodów ZSR i opracował popu- przyjaźni polsko - radzieckiej p. t. 
la1·ną monografię. o Lermontowte. ,,Spotkanie z Gorkim" i „Szkice 
Bronisław Chęciński napisał dłuż- z terenu". Zofia Petersowa p:metłu
szy poemat na temat przyiaźni pel- maczyła ostatnio „Wojnę i Pokój'' 
s-ko - radzieckiej pt. „Pieśni ludu :i L. Tołstoja, opowiadania Serafi.mo
braterstwa". Bolesław Dudzińslti wierz.a oraz dzieło K. Stanisław
gtale popularyzuje literaturę ra- s~lego .„Moje życie .w sztuce''. Ma
tlzie.c$ą We sprawo7:daniach i rece11- n~n. Piech~ pr~ełozył na.stępujące 
zjach. Helena Dunm wygłasza od- k5'lążkl radzieckie: W. Katajew „Ja~ 
czytlł o literaturze radzieckiej na syn. ludu pracującego", ~· BytowoJ 
terenie ZMP. Leon Gomolickł za- „W10sna na Kamczatce óraa: S. 

POMOC I „POMOC" 

wodzie naoliwione części ma- Pomoc radzieckich specjalistów -
sz:rn. Starszy rnonte1· radziecki skło- to szczera. przyjazna ·chęć jak naj
nił !!O do wstąpienia do brygad.V lepszego przekazania wlasn:vch do
monterów. Tiumaczvł, wskazvwał. 
uczył. Dziś Antek Stepi.efi wie. że z świadczeń Bezintere;owna pomoc 

Stary majster, Stanisław Staszew. chwila ro7.ooczęcia produkcji zosta- silt1iejszEgo. bardziej doświadczone-
k Ł d · · h go towarzysza tym. 'którzy tej po-s i z o z1, pracuJe na maszyn ac je. w fabryce jako siła fachowa - b . Ot · Jj t rcz 
włókienniczych 28 la~. Montował smarowac7.. Smarowaczem bedzie mocy pot.;z~. UJą . .~ socJa 5 ~ . : 
przędzalnie wspólnie z monterami również Tadeusz Ososiński, który W' na. prole ,ar.1ack~ tres~ b~atersk1eJ 
niemieckimi; angielskimi - zaufa- I czerwcu nie umiał n:iwet naz~vać j pomocy Z;,viazku Radzieckiego. 
nymi wysłannikami wiel!(ich kon- części maszyny, a di.iś. dzięki bry- " B. GRABOWSKA 

[ W . E S O I. V. G ·ł O. S 

Jak długo jeszcxe? 
eys. Kurt Poltinlak (wg. „Frlscher Wlnd'') 

562.083.'383 czyłi •.• „ ostrożnie z ryzykiem 
,. . 

562.083.383 to cyfra, 
która bądź, ce bądź 
coś mówi. Mówi mia
nowicie, iż choć kam
pania zbier'ania podpi
sów pod Apelem 
$wiatowej Rady Po
koju nie jest jeszcze 
zakończona - już dziś 
czwarta· część całej 
ludzkości murem stoi 
za trwałym porozu
mieniem pięciu wiel
kich mocarstw - prze
ciw wojnie i doku
mentuje to swymi 
podpisami. 

562.083.383 to, oczy
wiście, cyfra feralna i 
fatalna dla trubadu
rów atlantyckich, któ
rych ulubioną piosen
ką jest: „Wojenko, 
woje11ko, cóżeś ty za 

tatnio hrabia della 
Torre, naczelny redak
tor „Osservatore Ro
mano" (oficjalny or
gan Watykanu) prze
ciwko „niebezpiecznym 
nadziejom" utrwalenia 
pokoju. Dolarowy ary
stokrata w artykule 
na temat obecnej sytu. 
acji międzynarodowej 
usiłuje rozbroić ludzi 
dobrej woli z ich coraz 
bardziej rosnącego o
poru przeciw ludobój
stwu, wmawiając, iż 
nie należy się hidzić, 
by jakiekolwiek próby 
przeszkodzenia wojnie 
mogły dać trwale re
zultaty. „Zbrojenia -
powiada tuba Watyka
nu - które mają od
straszać od agresji są 

jak chinina. Hamują 
gorączkę, lecz nie nisz
czą jej przyczyn. Co 
rzekłszy hrabia prze
chodzi do marzeń, u. 
chodzących w Watyką. 
nie za „pobożne": kie
dy - powiada - naro 
dy (mowa o koloniach 

USA w Europie i gdzie 
indziej) uczują iż cena 
pokoju jest zbyt wyso
ka i. że lepiej zgodzić 
się na śmiertelne ryzy
ko, byleby raz z tym 
skoliczyć - wówczas 
wojna będzie usprawie 

dliwiona.". 
„Letko" ło soble 

rzecznik Watykanu 
przedstawił. Owo „to", 
z którym chciałby „raz 
skończyć" i on, i jego 
chlebodawca i, chleba-

pani..." Prawdziwa---------------------
trwoga opanowała 
zwłaszcza najbardziej 
uniżonego sługę tej 
pani (oraz pana z 
Wall-Street) - Waty
kan. Niczym namiętny 
toreadąr rzucił się os-

Bażant 
Był bażancik-elega.ncłk, 
Krf)k zadziorny, butna mina, 
Spodnie w rurki, cud figurka, 
A na głowie - mandolina! 

dawcy Watykanu z 
Departamentu Wojny 
USA - to stanowi na 
razie cyfrę 562.083.383 
osoby tj. ponad pół mi 
Harda ludzi broniących 

pokoju. A cyfra ta 
przecież z dnia na dzień 
rośnie. Ba, zaczyna 
ona obejmować, tuż 
pod bokiem Watykanu, 
nawet przedstawicieli 
włoskiej chrześcijań
skiej demokracji, któ
rzy zorganizowali się 
w grupę parlamentar
ną i głoszą publicznie 
konieczność popierania 
i sprzyjania każdej 
inicjatywie pokojowej 
w kierunku odpręże
nia międzynarodowego. 

„Takie były Hrabie
go dziW11e obyczaje 
- pisze Mickiewicz w 
„Panu Tadeuszu." -
wszyscy mówili('ze mu 
czegoś nie dostaje". -
Otóż hrabiemu z 
„Osservatore Romano" 
i jego panu wyraźnie 
nie dostaje zrozumie
nia, ze i Herkules nic 

„Klimatolog" Rutkowski 
Bąki zbijał, wódę spija.I 
I w dodatku się rozbijał. 
„Byka" komuś dał w niedzielę, 
Więc bażanta „za frak" wzięli. 

, nie zdziała przeciw 
woli milionów ludzi. A 
przec1ez imperializm 
- jak to widzimy na 
przykładzie maleńkiej, 

bohaterskiej Korei -
nie jest znowu bynaj
mniej Herkulesem, jak 
się Watykanowi wyda
je. Z czego wniosek: 
ostrożniej z.e „§mJer 
telnym ryzykiem"„. 

\Qd czego zależy kli
mat? Od ciepła, wil
gotności, naświetlenia 
słonecznego, ciśnienia 
powietrza i wiatrów. 
Bardzo o te wszystkie 
warunki zabiega kie
rownik przędzalni w 
łódzkich ZPB im. Sz. 
Hamama - Rutkowski. 
Stara się on usilnie, 
aby naświetlenie jego 
działalności było zaw
sze jak najbardziej 
słoneczne, żeby istnia
ła w przędzalni odpo
wiednia „wilgotność", 
wyrażająca się w bia
doleniu na „trudności 
obiektywne", żeby sto
sunek załogi do kiero
wnictwa był niena-

gannie ciepły i pełen 
uwielbienia, no, t na
de wszystko, aby nie 
dopuścić do powsta
wania jakichś ostrzej
szych wiatrów, mają. 
cych zamącić błogą 

atmosferę beztroski i 
samouspokojenia. 

I wszystko szłoby 
pomyślnie, klimat by 
się w przędzalni utrzy
mał „milusi", można 
powiedzieć, malarycz
nie-cieplarniany, gdy
by nie korespondenci. 
Ot, doszło np. do uszu 
Rutkowskiego, że ro
botnica Sobieszek ma 
zamiar napisać do 
„Głosu Robotniczego" 
korespondencję kry-

Straszy ... 
(Pieśń dziadowska) 

Posłuchajcie dziadkowie, 
co wam dziadek opowie. 
Dziadek lubi se chodzić, 
chodził więc i po Łodzi, 
dziwne rzeczy tam widział. 

Miasto to dotąd ~lady 
nosi pirWSzej brygady. 
Nie wiem jak i dlaczego, 
czyżby kult Piłsudskiego? 

.Jest ULICA LE-GIO-NóW„. 

A gdy o tym już mowa, 
jest ul STRZELCÓW Z KANIOWA, 
obok zaś czytasz zgłoski: 
ULICA ŻELIGOWSKI -

- EGO, GENERAŁA. 

tyczną na temat mar- r 
notrawstwa bawełny f' Dzisiaj źle wygląda. bażant, 

Nikt nań teraz nie uważa, 
Żle wygląda, ach, udręka, 
Bo przez celi swej okienka! 

w przędzalni. 
- Jak śmiecie my

śleć o czymś podob
nym! - rozindyczył 
się kierownik przędza! 
ni. - Ja wam poka
żę zakłócać klimat na

Dobrze tak, 
No, bo wszak, 
Klatkę ma 

szego oddziału! Ja was--i-.i~Lii-
Każdy ptak! . 

A. OCHOCKI STEF, do odpowiedzialności„. ___________________________ _ 

I ażeby urobić „od
powiednią" atmosferę 
przeciwko korespon -
dentce, gość z cie
płych krajów zaczął 

podburzać załogę: 
Sobiesz1łowa - mówił 
- chce napisać, że 
źle pracujecie, że je
steście wszyscy wał
konie itd. 

Wielbiciel „pogody 
za wszelką cenę" zdo
łał nawet przekabacić 
na swoją stronę maj. 
stra Nowakową, która 
lekkomyślnie dała wia
rę jego wrogim pod
szeptom, opartym na 
kłamstwie. 

Nieuczynni .. , 
załatwią ~złowieka jak 
potrzEba? Chciałem 
dostać, wie pan, takie 
zaśwledczenie, że-..· po~ 
szukuję pracy. Bo zaw
sie lepiej mieć taki do
kument w kieszeni, no 
i komorne, panie tego, 
też płaci się nuueJsze. 
I wiesz pan co oni m1 
Cl?)] zamiast zaświad
czenia o poszukiwaniu 
piacy? Skierowanie llo 

Wypadło mi załatwić 
pewną sprawę w Urzę
dzie Zatrudnienia. Po
nieważ nie chciałem 
się spóźnić do pracy, 
byłem na miejscu, w 

Alei Kościuszki, przed 
wpół do ósmą. 

W urzędzie czekało 
sporo interesantów. 
Przystanąłem za ja
kimś obywatelem w 
średnim wieku, w na
suniętym na czoło ka
peluszu, którego ruda
wo-brązowy odcień do
skonale harmonizował 
z nalaną twarzą 
czerwonym nosem 
właściciela. 

- wtrąciłem. - Nie 
trzeba przesadzać.„ 

Obrzucił mnie jado
witym spojrzeniem: 

- Doqrze komuś 
mówić. 'Na pewno ma 
pan dużo czasu,·a mnie 
się spieszy'\ Ja tu, pa
nie tego, przychodz~ 
już od kilku tygodni i 
jeszcze mnie nie za
łatwili jak naleźy! 

- Pan w sprawie 
pracy? - spytałem. 

- A pan myślał, że piaoy? 
względem ślubu? Psiakrew! Ze reż· 

Tymczasem urzędo- 'złowiek nigdy rue 
wanie już się rozpoczę może dostać tego, co 
lo. Stojący przed nami r.u jest pot-z„rne! 
zgodzili się przepuścić A.CB. 
niecierpliwiącego się----------

obywatela. Podszedł do N ·ł "lk k"fk 
okienka i długo coś 051 Wt razy 1 a 
perswadował urzędni· z pewnego handlarza 
kow!. Widocznie jed- był paskarz nie lada, 
nak nie przekonał go, co z wlelu świństewek 
bo już po kilku minu- majątek swóJ składał. 
tach · wyskoczył jak Lecz wcląt miał za mało; 
oparzony, wymachując bY. bogactw przyczynić -

Szpanow „Podżegacze" (crzęśclowo). 
Nadto scenie polskiej przyswoił ope
retkę Dunajewskiego „Swoboqny 
wiatr". Władysław Rymkiewicz o
pracował studium o Makarence ja
ko twórcy nowoczesnej pedagogik i, 
wygłasza odcrz.yty na temat realiz
mu socjalistycznego w literaturze 
radzieckiej. .Juliusz Saloni pmelo
żył poemat Rylejewa o Wojnarow
skim. Horacy Safrin publikuje 
przekłady rz. literatury rosyjskiej i 
radzieckiej (Ce:echow, Gorki, W, 
Iwanow, L. Lencz. A. Bczymieński, 
W. Kożewnikow i in.}. Igor Sikirlcltl 
wydał antologię p. t. „Wiersze o 
bra~erstwie", oddał do druku prze
kład 

0

poematu Jerszowa p. t. „Ko
nik garbusek" oraz zbiór wierszy 
Michałkowa. Jan Sztaudynger wy
dał numer pisma p. t. „Teatr lalek" 
w całości poświęcony teatrom lalek 
w Zwiazku Radzieckim. Grzegun 
Timofiejew dokonaJ przekładu po
wieści J . Nowikowa p. t. „Pusiz..l{in 
na wygnaniu", oddał do druku tłu-

- macq,enie poematu A. Barto „Zwie
nigorod", prowadzi stały, co tygo
dniowy przegląd z.agadnień litera-
tury radzieckiej w tygodniku 
„Wieś". Jadwiga. Tursza.ńslta -
Obarska wydała powieść o tematy
ce radzieckiej p. t. „Znajomi z R.a
clłowa ', obecnie n'is!l.e ooYf\.e(i.<> 'P· c 
„~wit nad jezl.orem", obrarz.ującą 
rozwój kołchozu w obwodzie Kirow
skim w ZSRR. Jerzy Wyszomirsltl 
pr-.Getłumacrzył sztukę A. 'f'opowa o 
Leni.n:ie p. t. „Rodzina", dwa utwo
ry dramatyc:z.ne A. Ostrowskiego, 
kła.syków rosyjskich (Gogol, Toł
stoj, Leskow) orae „Opowieść o 
prawdziwym człowieku" Polewo:ia. 
Roman Zrębowicz opracował odczyt 
o Stasowie, wybitnym krytyku 
sztuki rosyjskiej drugiej połowy 
XIX w. 

EDWARD SZUSTER. 

Co czytać? 
„ONI WALCZYLI O POl(óJ" -
F. PAN FIERO W A. Powieść ukazu
jąca bezprzykładne bohaterstwo lu
dzi radzieckich, l>tórzy w Wielkiej 
Wninie Nn.rnrfowei UJ.t .1941 - 194.5 

zadali klęskę taszyzmowi hitlerow
skiemu i uchronili świat przed za
gl,adą. Powieść odsłania call} potwor
ność taszyzmu.. występującego prze
ciw wszystkiemu co ludzkie i war
tościowe. W aLka narodów radziec
kich przeciw barbarzyństwu hitle -
rowskiemu była walką o trwały po• 
kój świ.ata, o prawo narodów do ist
nienia i do budowy lepszego jutra. 
Powieść Panfierowa w pełni ukazu-

' je tę prawdę. 

Rasiści amerykańscy, dopuszczają· 
~ s. ię gwałtów i rzezi w Korei, pra· 
IJr!ąc:y ten wolny kr\li zamienić w ko· 
Jonię Wall-Street - zrzucają maskę. 
".Wydobyli z rekwizytów teatralnych 
stare sztan8ary mord•J i grabieży, 
it)lre flagi - symbolizujące panowa
nie rasy białej nad kolorowymi. Wa-1 
szyngton, któfemu to jest na rękę -
przyzwala milcząco tej orgii barba· 
rzyństwa. .. 

Przez czyjeś fanaberie 
ma też dotąd arteńę 
miły „komendantowi" 
oficer legionoWY. 

POGONOWSKI NIE-JAKI. 
• * * Każdy przyzna ml rację: 

Przepędzilim sanację 
z Polski Ludowej, naszej, 
ale w Łodzi wciąż straszy, 

na niejednej nlit:P.„ 
Et. 

A wszystko dla oca
leni'il „klimatu", któ
ry ws!cutek „troski" 
Rutkowskiego o nie
dopuszczenie świeżego 
powietrza krytyki i 
sa1Jlokrytyki za
czyna zalatywać nie
zdrową stęchlizną, ta
ką stęchlizną, jaką 
zioną nieoczyszczone 
do końca stawy, znaj
dujące się na terenie 
zakładów. Najwyższy 

cz:is WYSZiamować te 
stav.-y. ~ajwyższy czas 
wyszlamować dlawi
ciell krytyki i wrogów 
k:.i-espondentów. 

(na podstawie ko
respondencji 

A. MAŁOLEPSZEGO) 

Widocznie i jemu się 
spieszyło, bo przestę
pował . niecierpliwie z 
nogi na nogę, spoglą
dając co chwila na ze
garek. 
Już wpół do ósmej, a 

ci nie .aczęli jeszcze 
urzędować! • - mamro
tał. - Ale po pieniążki 
na pierwszego to się 
nie spóźnią! 

- Do wpół do ósmej 
brakuje trzy minuty 

jakimś papierltlem. zaczął spekulować 

_ Skandal! _ wy- z kole! na świni. 

rzucił ze ściśnie.tego Ai to gi> spotkało, 

gardła, a nos jego z co zwykle się zdarza: 
czerwonego stał się na '<tórej~ tam śwince 
purpurowo-fioletowy. złapano paskarza! 

- Co się stało? - Dziś w „clupte" rozmy§la, 
spytałem z nietajonym Jak to się bogacił 
współczuciem. _ zno- ·· · ·ó·i.nych świństewkach 
wu nie załatwili? a na świni - straciJ.„ 

- A bo to oni kiedy TADEUSZ SŁUPECKI 

„SZCZl};SCIEM JEST żYClE W 
EPÓCE ST ALlNOWSKlEJ". Zbiór 
listów ludzi radzieckich różnych za
wodów, różnych stanowisk i różnego 
wieku, mówiących o ich wielkin~ 
szczęściu, płynącym stqd, że żyjq 
w epoce stalinmi;skiej, że mogą pra
cować dla dobra swej socjali> . ·z· 
nej ojczyzny i walczyć o zwycięstwo 
komuuizmu. Listy te to żywe do. 
kumen.ty patrio.yzmu radzieckiego i 
miłości do wodza mas pracujqcych 
całego świata - Józefa Stalina. 

11 z:,--.,„ 
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